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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K 70 hb. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych paustwach $ K 60 h miesięcznie. 

„„Przewodnik nankowy i literacki“, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konca czerwca 
| lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 69 h. 
| »Przowodnik** prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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Lwów, 16 listopada 
Wiktor Podbiclsky. 


istotnych przyczyn, które są natury ściśle 
politycznej. Fakt pozostanie też faktem: Pod- 
bielsky ustąpił, ponieważ musiał ustąpić, po- 
nieważ w razie pojawienia się wobec Izby, 
przyszłoby było do zajść tak skandalicznych, 
że dzieje parlamentaryzinu nie zapisały do- 
tad nic podobnego. | 

"Wiktor Podbielsky, syn generała-kwa- 
termistrza, ur. się w r. 1944 we Frankfur- 
cie n. O. Wykształcenie otrzymał w szkole 


W przeddzień otwarcia parlamentu Rze- | kadeckiej. W r. 1860 wstąpił jako niższy pod- 


szy niemieckiej ustąpił jeden z filarów rządu 


porucznik do 11 p. uł. pruskich, w latach 


pruskiego, a tem samem stalo się wreszcie | zaś 1866—1870 służył przy 9 p. dragonów. 
zadość opinii szerokich kół w Niemczech, | Jako oficer generalnego sztabu X. korpusu 
które skandalami firmy Tippelskirch oburzo- | gymii odbył kampanię francuską i w uzna- 
no, domagały się od szeregu tygodni coraz | nin swej dzielności otrzymał Żelszny krzyż 
natarczywiej, by cichy spólaik owej firmy, | JJ. kl, Po wojnie był przez lat kilka ko- 
Podbielsky, poświęcił się w zupełności ku- | mendaniem huzarów Ziethena, w Rateno- 


| pieetwu, a udziału w rządzenia zaniechał. 


wie. Potem objał brygadę kawaleryi w Me- 


Z dziwną zapaimięłałością, ufny može | tzu, a uzyskawszy stopień generał-majora, 
w zażyłe swe stosunki z Wilhelmem IL. pró- | ustapil ze słnżby czynnej, 


bowa? skompromitowany minister za każdą 


W r. 1896 awansował poza służbą ua 


cenę utrzymać się przy sterze. Poruszył wszyst- | stopień generał-porucznika. 


kie spreżyny, wywoła! nawet przesilenie kan- 


Odłożywszy szpadę, poświęcił się rol- 


elerskie, ostatecznie jednak musiał cesarz | pietwu i staraniami swemi doprowadził odzie- 
Wilhelm uznać, że ten wyborny partner przy | dziezony po ojen majątek Dalmin do roz- 
skacie, nie może żadną miarą pozostać dłu- | kyitn, Na owe czasy przypada właśnie wstą- 


żej im odore władzy. 


pienie Podbielskyego do firmy Tippelskireh, 


Tak więc p. Podbielsky padł ofiarą naj- | tak fatalne dlań w ostatecznym swym wy- 


większej ze swych zdolności. Twierdzą bo- | niku. 


wiem, że niezgorszy był zeń żołnierz, rolnik 
całą gębą, ale jeszcze więcej imponował spry- 
tom kapieckim. I ten spryt własnie zjadł go. į 
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kusy wspomugayia wiasnych Juierosów Moui 
swej władzy, a natomiast plnchy był moja 
dnokrotnie wobec wymagań ogółu i w tak 
piekącej n. p. sprawie drożyzny, dopuścił 
swą zupełną obojętnością do niebywałego roz- 
namietnienia. I jeżeli dziś upiększa się Jego 
ustąpienie potrzebą poratowania zdrowia, to 
nikomu jednak nie może hyć tajne, iż idzie 
tu tylko o koawencyonalne zamaskowanie 


j aieh jrch działach i mimo płycnoj swidy, 


Do parlamentu wszedł po raz pierwszy 
w r. 1698 i zasiadł na ławach konserwaty- 
słów, Sajmowaly go równie sprawy wojsko- 


ma. d okazał wiele znawstewa we wsz; 
ogarnęfo koła parlamentarne wielkie zdzi- 
wienie, gdy Podbielsky zamisnowany został 
w r. 1897 w miejsca Stephana sekretarzem 
państwowym dla urzędu poczt Rzeszy. We- 
tehnąwszy ducha knpieckiego w te instytu- 
eye, umiał Podbielsky zyskać sobie ogół, zre- 
formował bowiem w wielu kierunkach u- 
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ujął ją za rękę i uśmiechnął 
„w, takiem współczuciem i roz- 
Bomi DYM nie pozostającem sto- 
a edzianych przez nią słów, że 
„wróciła się od niego zimięsza- 
Je] się, że starzec przejrzał ją 
dlaczego chce zostać Sama. 
Uwał, jak ciężko jej było na 
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| "og Gi, lie byłby pan tak łaskaw po- 

achinowi, ażeby siodłając pań- 


| skiego konia | 
rzekł don Clemente do Jana Maryi. — Wy- 
bacz pan mą śmiałość, ale radbyś pan pe- 
wnie widzieć sam, czy chłopak dobrze ko- 
nia okulbaczy, inaczej posłalibyśmy Ersilie. 

Popatrzył znów na dziewczynę, któru 
wciąż oczy miała spuszczone. 

Jan Marya zrozumiał, że cheą na 
chwilę zostać sam-na-sam. Nie rzekłszy sło- 
WA, wyszedł, 

Gdy kroki jego umilkły w kurytarzu, 
rzekł don Clemente: 

— Katarzyno, ty coś masz na sumie- 
niu. Daruj mi dziecko, ale nie z ciekawości 
pytam. Jeśli się nie mylę, masz mi coś po- 
wiedzieć, ale nie masz odwagi. Jeżeli zaś 
nie, to powiedz mi, że nie, a to mi wy- 
starczy. e r 3 ; 

— Zgadtes ojcze, zgadles. Ciężko mi 
na sercu, ach i jak jeszcze. Ale na Boga, 
nie pytaj o nie więcej! — zawołała glośniej 
i spieszniej. — W tej chwili nie mogę 
mówić. A 

Mówiąc to, patrzyła z obawą na drzwi. 

— Uspokój sig, — rzekł pieszczotliwie. 
Nie będę cię o nic pytał, póki mi sama 
nia powiesz. 

— Tak, tak, u mnie, w San Cataldo — 
szeptała. p 

- Chwilę milezeli oboje. 

— Ach! — rzekła wznosząc oczy ku 
niemu — żebym to miała twój spokój, ojcze, 
twoją pogodę duszy! Gdzie jej szukać, gdzie? 

Melancholijny uśmiech przemknął mu 


po twarzy. f 
i — Aby mieć mój spokój, musiałabyś 
mieć teź moje lata — rzekł z odcieniem 
smutku. 


Przypomniała sobie wieści, krążące Z 
ust do ust o jego wielkiej miłości i cierpie- 
niu. W tej chwili wzruszyło ją to. Tak, z 
nim mogła mówić całkiem otwarcie, on ję 
zrozumie, on, który poznał, eo to jest miłość 
i zaparcie się! Miała zarazem wrażenie, że 
teraz dopiero pojęła go do gruntu. Ta miłość 
czysta, piękna i wielka dla kobiety, która | 


gnacya zawiodła go ścieżką łez i westchnień 
do innej, najwyższej miłości, do ukochania 
Boga. Dlaczegożby ona nie miała pójść jego 
śladami ku tummu samemu celowi?.. , 

Tymczasem Jan Marya wracał powoli 
po sehodach na górę. i 

— Męka, męka — szeptał do siebie. 
Jakże ukryć tę burzę, ten niepokój, calą te 
rozpacz w sobie? I gdzie jest wyjście z tej 
otchłani? 

Gcy wszedł do izby, odezwał się don 
Clemente: 

— Zaprowadzę pana z Vei i z groty 
Campana w inne jeszcze bardzo ciekawe ie]: 
sca, O których się przewodnikom nie śniło 
nawet. A ty, dziecko, gdy my będziem stą- 
pać po śladach dawnej Etruryi, zdrzemnij 
się tymczasem na kanapce. 

Odgadnął, że radaby zostać sama; uło- 
żył też sobie, że dość długo przetrzyma mło- 
dego człowieka na tej przechadzce. 

Skoro wyszli, Katarzyna rzuciła się na 
krzesło nie ażeby spać, lecz raczej. żeby ode- 
tchnąć. Ersilia bawiła gdzieś za domem. Była 
sama — nareszcie! 

„Oo za ból, co za ból!* Ikala przyci- 
skając serce oburącz. A kiedy zmęczonej 
płaczem łez już zabrakło, podniosła głowę i 
dostrzegła przez okno powracającą od stro- 
ny Isola Farnese Ersilię. Szybko otarła tuy 
i przygładziła włosy. Pragnąc się wydać spo- 
kojniejszą, wyprostowała się w krześle Ró- 
wnoczesnie stopa jej zawadzila o książkę, 
którą widocznie strąeciła mimowoli ze stoją- 
cego obok stolika. Machinalnie podniosła ją 
i otworzyła. Skdziła, że Ersilia, jeśli wejdzie, 
widząc ją czytającą, nie zagada do niej a 
ona zyska na czasie, aby się znów uspokoić. 
Wzrok jej padł na następujące; słowa 
książki : AN 

„O miłości! jakże mam o tobie mówić, 
jak chwalić ciebie! dałbym za ciebie wszyst- 
ko, co moje, lecz cóż takiego mam, coby 
ciebie godnem było? A przecież oddam ci 
wszystko, co mam, wszystko, co jest mojem: 


i dla mnie też osiedłał — | została dla niego ideałem, ta święta rezy- | 


Jednorazowe inseraty obliczają sig po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca I wiersza miarą 
etitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sekołowskivyo 
we Lwowie Pasaż Hansmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plokna ulica Karela Ludwika l. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


rządzenia pocztowe, stosownie do wymagań 
publiczności. 

Mniej już dziwiono się, gdy w maju 
1901 po ustąpieniu br. Hammersteina zasiadł 
Podbielsky na fotelu pruskiego ministra rol- 
nictwa. Ale też tutaj od poezątku mniej tak- 
że miał już powodzenia, Zarzucano mu, że 
jest zastępcą pewnej tylko grupy interesów, 
politycznym niejako sekretarzem związku rol- 
ników, a nie szermierzem dobra ogólnego. 
Egoizm zaś klasowy, którym kierował sie, 
nie wystąpił nigdy jaskrawiej, jak ex re wy- 
buchłej w r. z. drożyzny mięsa. Takiej po- 
lityee ekonomieznej nie można byio wróżyć 
długiego istnienia, gdy zaś na domiar oka- 
zało się, iż obok interesów klasowych ma 
Podbielski na oku także interes osobisty -— 
katastrofa stała się nieuniknioną. 

Polityce ekonomicznej Podbielskiego, 
w którym ucieleśnił się typ pruskiego agra- 
ryusza najnowszego pokroju. -- brakowało 
podstaw etycznych. To też doprowadziła ona 
do zaostrzenia sig przeciwieństw gospodar- 
czych i sama przez nie zgotowała sobie u- 
padek. 

O stanowisku dymisyonowanego ministra 
wobec Polaków i o opinii, jaką wśród nich 
miał, pisze Dziennik Poznanski. 

„My jako Polacy mieliśmy w nim wro- 
ga z wyższych względów. Po za tem wiado- 
mo nam, że pamiętał o tyle o swem pol- 
skiem pochodzeniu, iż nie uchylał się od 
wspomagania podupadłych czlonków polskiej 
rodziny. Dzis, kiedy wszyscy na rpadłega 
ministra njadaią, niech nam wolne bedzie 
te dodatnią stronę charakteru zaznaczyć z 
uznaniem, 

„Jako ministra rolnictwa musielismy 
go popierać, bo rzeczywiście świadczył rol- 
nietwu znakomite przysługi. Za jego czasu 
inlanowicie chow bydła podniósł się do nie- 
bywałych korzyści, “o jednak stało się znów 


ciało swoje i życie i najskrytsze pragnienia 
mego serca chee oddać za ciebie i wszystko 
to jeszcze za nie nie mieć! Wszystko wese- 
le zmysłów, wszystką radość duszy złożę ci, 
szezęśliwy, w ofierze! Bo ciebie jedną mam 
nadewszystko, bos mi większą korzyścią, 
wdzięczniejszą, milejszą, bardziej ublogosła- 
wiającą niż wszystko na świecie. Tobą jedną 
Ja syty, ty jedna leczysz, ty jedna czynisz 
życie słodkiem !* 

Zdziwiona i wzruszona do glębi, spoj- 
rzała na tytuł książki. Był to zbiór trakta- 
tów a odczytane przed chwilą słowa były 
częścią rozdziala „O wartości miłowania*, 
spisanego przez Hugona z ust św, Wiktora. 
Była tam mowa o miłości Boga. Ale w tej 
chwili nie rozeznawała Katarzyna żadnych 
różnie w miłości, rozumiała tylko tę jedną 
jedyną, przez którą była zatazem szczęśliwa 
i nieszczęśliwa. i 

— 0, dla ciebie oddam wszystko, cia- 
ło i krew i wszystkie pragnienia mej du- 
szy — zawołała w głos —- i wszystko to 
jeszcze będę za nie sobie miała! Ty jedna 
masz dla mnie wartość... I znów łzy puściły 
się jej jak grochy, łkała wciąż i łkała tak, 
że gdy Ersilia weszla do izby, nie zauważyła 
jej wcale. 

— Na Boga, co panience? — zawoła- 
ła stara. — Contessina płacze, jak Marya Ma- 
gdalena pod stopami krzyżu! Oo się stało ? 

— Nic, już nic, kochana maja, dobra 
Ersilio — odrzekła Katarzyna. Widzisz, zo 
już nie płaczę — dodała polykajac łzy. 

— A jakby się tak z drogi wrócili? 
oczy czerwone, podpuchłe, 

Dziewczyna przestraszyła się. 

— Zaklinam was, Ersilio, — zawoła- 
ła — prędko, dajcie mi zimnej wody, żebym 
się obinyła. A gdyby nadszedł... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumaczył z czeskiego Maciej Seukiewirz. 


powodem zbyt wielkiej drozyzay mięsa, z 
wielką krzywdą klas pracujących. 

„Jeżeli w sprawie agrarnej mogą być 
o ministrze Podbielskim, podzielone zdania, 
to ogólne potępienie go spotyka w sprawach 
kolonialnych i niebywałych w pruskiej ad- 
ministracyi wyzyskach*, 


Sprawy krajowe. 


(Projekt zmian terytoryalnych Reprezentacyj 
powiatowych, okręgów sądowych, tudzież 
gminy). 

(K.) Wydział krajowy uchwalił przed- 
łożyć Sejmowi kilka wniosków w sprawie 
zmian terrtoryalnych Reprezentacyj powia- 
towych, okręgów sądowych, oraz jednej zmia- 
ny terytoryalnej gminy. 

W myśl uchwały sejmowej z 1. 1905 
zostały na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości gmi- 
na 1 obszar dworski Dąbie z dniem 1 paź- 
dziernika b. r. wydzielone z okręgu sądu po- 
wiatowego w Pilznie i starostwa w Pilznie 
i wcielone do okręgu sądu powiatowego w 
Radomyślu i starostwa w Mielcu. 

Z powodu tego wydzielenia zaszła po- 
trzeba zgodnie z życzeniem rady gminnej w 
Dabiu i dla zrównania granie powiatu poli- 
tycznego z okręgiem Reprezentacyi powiato- 
wej, przenieść gminę Dąbie z obszarem dwor- 
skim z dotychczasowego okręgu Reprezenta- 
cyi powiatowej w Pilznie do okręgu takiejże 
Reprezentacyi powiatowej w Mielen. W tym 
kierunku przedłoży Wydział krajowy Sejmo- 
wi projekt ustawy. "m 

Ten sam wypadek zachodzi z gminą i 
obszarem dworskim Hucisko jaworniekie, 
oraz z gminą Widaczów, które w myśl u- 
chwały sejmowej zostały przez Ministerstwo 
wydzielone z okręgu sądu powiatowego w 
Tyczynie i starostwa w Rzeszowie i wcielone 
do okręgu sądu powiatowego w Przeworsku 
i starostwa w Przeworsku. i 

Gdy jednak pod względem autonomi- 
cznym administracyjny okręg przeworski nie 
stanowi osobnego okręgu Reprezentacyi po- 
wiatowej, lecz z okręgiem administracyjnym 
łańcuckim stanowi jedną Keprezeniacyg po- 
wiatową, przeto zgodnie z życzeniem tych 
gmin wypadło przydzielić je do Reprezen- 
tacyi powiatowej w Łańcucie i w tym kie- 
runku przedłoży Wydział krajowy Sejmowi 
stosowny projekt ustawy. 

Na prośbę gminy i obszaru dworskie- 
go Łonie uchwalił Wydział krajowy przed- 
stawić Sejmowi wniosek udzielenia Rządowi 
opinii, iż w interesie należytego wymiaru 
sprawiedliwości i dobra mieszkańców tej gmi- 
ny, należy gminę Łonie wraz z obszarem 
dworskim wydzielić z okręgu sądu powiato- 
wegu w Glinianach a przyłączyć do okręgu 
sądu powiatowego w Przemyślanach. 
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Skoro nadchodzi pora truskawek, mie- 
szkańcy Hanoweru nie wiedzą sami co maja 
robić z nadmiarem tych owoców, dostarcza- 
nych z okolie. Temu trzydzieści lub dwadzie- 
ścia lat, truskawki należały do rzadkości w 
Hanowerze, ale sprytni spekulanci po- 
wzięli myśl kultury na wielką skalę, która 
w tak cudowny sposób się powiodła, Ze Hs- 
nower na wiosnę jest literalnie zasypany 
truskawkami i szparagami. 

W czasie, gdv Marya była jeszeze ma- 
ła, jadano truskawki z małkim cukrem; nie- 
co później wymyślano sposób podawania ich 
z bitą śmietanką, ale dopiero na wiosnę w 
roku 1888 poznała prawdziwy tryumf Hs- 
noweru: „truskawki z bitą śmietanką i wi- 
nem szampańskiem*. Jest to coś wyśmieni- 
tego, prawdziwie królewskie danie. Na nie- 
szczęście kosztuje to za drogo, aby wszyst- 
kim bylo dozwolone, bywa więc podawane 
w takich tylko domach, gdzie kwestya oszczę- 
dności nie wchodzi w życie. 

W Berlinie więc, na wielkim obiedzie, 
wydanym dla niej przez generała Dewitza 
w hotelu Metropole, Marya po raz pierwszy 
skosztowała owych sławnych truskawek ze 
śmietanką i szampanem. 

Tych pierwszych ośm dni, spędzonych 
w Berlinie, było dla niej poprostu zachwy- 
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W końcu uchwalił Wydział krajowy 
przedłożyć Sejmowi projekt ustawy, mocą któ- 
rej ze względów publicznych i dobro mieszkań- 
ców, przysiółek Kruhel pełkiński, w powie- 
cie jarosławskim, wyłącza się ze związku 
gminy administracyjnej Pelkinie i wciela 
się go do gminy administracyjnej Kruhel 
pawłosiowski, w tym samym powiecie. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 14 listopada. 


(Wystawy dzieł Konstantego Meunier i Euge- 

niusza Carrière. — Polscy artyści w „Secesyi*. — 

Koncert Henryka Melcera. Marceli Fryd- 
mann). 


(i) Przypadkowym zhiegiem okoliczno- 
ści zeszły się teraz w Wiedniu niezwykle in- 
teresujące wystawy dwóch wybitnych arty- 
stów, którzy tworzyli zupelnie odrębnie a je- 
dnak czerpali natchnienie w tej samej dzie- 
dzinie i pracowali — jeden w zakresie rzeźby, 
drngi malarstwa — w tym samym kierunku 
i duchu. Konstantyn Meunier, zmarły w 
r. z. sławny rzeżbiarz belgijski, i Eugeniusz 
Carriére, zmarły w b. r.' głośny francu- 
ski malarz, są jakby odkrywcami nowej dzie- 
dziny Piękna: oto w dziełach swoich oka- 
zują oni zdumionemu światu, że Piękno tkwi 
także w żylastych, wielkich, niezgrabnych 
rękach pracowników młota, — w grubych 
karkach, kwadratowych czaszkach i spraco- 
wanych, szerokich barach robotników gór- 
niczych lub tragarzy ciężarów, — w przero- 
słych, na pierwszy rzut oka karykaturalnych 
kształtach rzeszy robotniczej, lub w mon- 
strualnych kształtach jucznych zwierząt. — 
Dziedami swemi dowiedli oni, że Piękno, 
Artyzm i jego poczucie mieszkają nietylko 
w salonach bogaczy i epikurejczyków sztuki, 
lecz także w poddaszach nędzarzy i wśród 
atmosfery potu i fizycznej, ciężkiej pracy. 
Stworzyli „dokument ludzki*, stwierdzający 
ponad wszelką wątpliwość, że masy robocze 
odczuwają potrzeby Piękna i że praca, także 
fizyczna, jest pięknem sama w sobie. 

Meunier w 47 dopiero roku życia — 
po latach jałowej dość pracy w malarstwie— 
powrócił do ulubionej dziedziny swego ar- 
tyzmu, do rzeżby; powrócił do niej już bo- 
gaty w studya i doświadczenie artystyczne, 
a z młodem wiecznie sercem, wielkim zapa- 
łem i gorącem ukochaniem Sztuki i Piękna, 
przebijających się w maluczkich i w praco- 
wrikach fizycznych. Podpatrywał on ryba- 
ków, ciągnących sieci z wody lub unoszą- 
cych połów; rolników, rzucających ziarno w 
role; górników, wydobywających kruszec z 
ziemi; kowali, pracujących młotem; ceglarzy; 
robotników fabrycznych; tragarzy — i w 
każdym z nich odkrył, pochwycił i po mi- 
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piękno. We wszystkich jego postaciach jest 
prawda, ale i poezya zarazem: prawda do 
wyżyny poezyi i sztuki podniesiona. W szeze 
gólności drobne jego rzezby są areydzicia- 
mi. Wyszedłszy z małej plastyki, każdy pra- 
wie większy utwór tworzył on wykończony 
naprzód w małym formacie, a potem do- 
piero rzeźbił go w wielkich rozmiarach. Ztąd 
drobna jego plastyka ma więcej charakteru 
bezpośredniości, aniżeli wielka. Ale jest on 
także twórcą wspaniałej kompozycyi w wiel- 
kim stylu, jakby apoteozy: „pomnika pracy“. 
Także iten „pomnik“ wspaniały znajduje się 
na wystawie wiedeńskiego „Hagenbundu*: 
w pośrodku jakby absydy świątyni potężny 
siewacz (wykuty w bronzie) rzuca ziarno w 
glebę; ku lewej ręce płaskorzeźba w kamie- 
niu przedstawia górnietwo, potem następuje 
znowu bronzowa rzeźba przedstawiająca pra- 
dziada rodów robotniczych, dalej płasko- 
rzeżba — w kamieniu — ilustrująca prze- 
mysł, a na rogu z lewej strony rzeżba w 
bronzie „Kowal“. Ku prawej rece od środka 
następują po sobie: płaskorzeźba „handel i 
obrót handlowy“, rzeżba „górnik*, płasko- 
rzeżba (prześliczna) „rolnictwo“ i z prawej 
strony narożna rzeżba w bronzie „miłość 
macierzyńska*. Poszczególne dzieła, tworzą- 
ce razem „pomnik pracy*, nie są powiązane 
z sobą w koimpozyeyi utworu — a jednak 
całość dzieła od razu wpada w oczy, tak sil- 
ną i dobitną jest wspólna idea, którą mają 
razem przedstawiać. 

Carrióre, którego prace (34 płócien) 
zapełniają niemal całą główną salę w „Se- 
cesyi*, jest niezrównany w pochwyceniu i 
oddaniu nastroju cierpiących, smutnych i 
spracowanych. Melancholia głęboka; nie- 
zmiernie subtelne odczucie życia wewnętrzne- 
go, psychicznego jednostek i tłumów ; jakaś 
dziwna, mglista cisza, w której słychać jak- 
by echa tętniącego zdala, pełnego namię- 
tności i walk życia: nadają dziełom Euge- 
niusza Carriéra urok osobny. Jest w nich 
coś z wizyonerskiej siły niektórych utworów 
naszego Pruszkowskiego lub Malezewskiego. 
Gdy Carrière przedstawia miłość macierzyń- 
ską, modlitwę, żałobę — to postacie przezeń 
rzucone na płótno, — matka, dziecko, modlący 
się, uginający się pod ciężarem żałoby — ni- 
kną po za mgłą, którą przesłonięte są wszystkie 
nieinal jego utwory, a na pierwszy plan wy- 
stępuje samo uczucie, samo wrażenie, o które 
autorowi szło. A z miłości jego dla luda, 
dla mas robotniczych, powstał wspaniały 
obraz, także na wystawie wiedeńskiej się 
znajdujący: „Teatr ludowy w Belleville“, 
nazwany obrazem duszy ludu. Widać skra- 
wok amfiteatru w teatrze ludowym: przed- 
„tawienie odbywa się na niewidzialnej w obra- 
m6 sconie, a tylko tłumy z gnieryi sledza 
wypadki na scenie, duszę swą i serce w 
akeyę sceniczną zatopiwszy. Pomimo, że i tu- 
taj półmrok przyćmionej widowni jakby 
mgłą przysłania tłumy i cały obraz, na któ- 
rym tylko gdzieniegdzie widnieją jaśniejsze 
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tem i upojeniem. Była przyjmowana i tra- 
ktowana jak pierwszorzędna gwiazda, która 
weszła nagle na firmamencie i zaćmiewa 
wszystkie inne. 

Mieszkała u Dewitzów, przy ulicy Wiel- 
kiego lektora; ale stara ciotka, która ją 
przyjęła z otwartemi rękami, nie widywała 
jej, tylko wczesnym rankiem. „Narzeczona 
Józefa Heidenstamma* te trzy słowa były 
najlepszą rekomendacyą i otwierały przed 
młodą panna z prowiacyi drzwi wszystkich 
salonów w stolicy, gdyż najznakomitszy je- 
¿dziec w armii był jeszcze więcej znany w 
Berlinie, gdzie pułk gwardzistów, do które- 
go należał, stał załogą, niż w swojem rodzin- 
nem mieście, Hanowerze. 

Ale Marya i tak nie potrzebowała li- 
stów rekomendacyjnych. Była bardziej cza- 
rująca, niż kiedykolwiek; uroda jej doszła do 
tego punktu kulminacyjnego, na którym ża- 
dna młoda dziewczyna, choćby najpiękniej- 
sza, długo się nie utrzymuje, kilka miesięcy, 
tygodni, dni, a czasem jeden dzień tylko! 
Ona sama nie wie, kiedy dochodzi do tej 
pory doskonałego rozkwitu i my także nie 
wiemy; następnie przychodzi chwila, w której 
najmniej nawet doświadczone oko spostrzega, 
że śliczna różyczka, choć zawsze jeszcze peł- 
na woni, zaczyna przekwitać. I wtedy do- 
piero przypominamy sobie, jak bardze była 
Urocza. 

Ona sama zdaje sobie z tego sprawę 
daleko później i dobrze, że tak się dzieje; 
moraliści narzekają, Że ludzie w ogóle tak 
mało znają siebie samych; ale ta nieświado- 
mość jest może jednym z najbardziej szaco- 
wnych darów łaskawej natury. Jakże smu- 
tnym byłby świat, gdyby każdy chciał i mógł 
sądzić samego siebie według swojej właści- 
wej wartości! Biedny świat, z którego każda 
radość byłaby wygnana! 


Podróż do Berlina była dła Maryi je- 
dnym z okresów najszczęśliwszych w życiu. 
Już same przygotowania spowodowały 
mnóstwo zajęć i bardzo przyjemnych kłopo- 


tów. Trzeba było nakupić niezliczoną ilość 
materyi na suknie, które Józef wybierać po- 
magał. Panna Schilling, krawcowa Maryi od 
lat wielu, zdumiewała się z zachwytu wobec 
tych wspaniałości i była tak wzruszona przy 
krajaniu, że całkiem popsuła aż trzy kostyu- 
my. Ale eo znaczy nieudały kostyum, skoro 
ta, która go ma na sobie, jest uosobieniem 
piękna i młodości ! 

Nikt nie zwracał uwagi na wady jej 
sukni błękitnej jedwabnej, ani na przesta- 
rzały nieco krój rękawów w angielskim ko- 
síyumie, a olbrzymie powodzenie, jakie Ma- 
rya odniosła w stolicy, którego echo doszło 
aż do Hanoweru, utwierdziło pannę Sehilling 
w słodkiem złudzeniu, że znakomicie speł- 
nila pierwszą ważną czynność w-swojej ka- 
ryerze. 

Następnie, odbyło się w domu wielkie 
pranie bielizny i Marya sama, własnoręcznie, 
wyprasowała, w mniej, niż dwa dni, olbrzy- 
mią ilość bielizny, którą miała zapakować 
do kufra, a która wystarezyłaby na podróż 
w około świata. Dwukrotnie Józef przycho- 
dził, aby ją wziąć na przechadzkę i za ka- 
żdym razem Marya przybiegała z kuchni 
do sali jadalnej powiedzieć, że za żadną cenę, 
nawet choćby dla zrobienia mu przyjemno- 
sei, nie odstąpi od swoich żelazek. Miala na 
sobie jasną perkalową sukienkę, z krótkimi 
rekawami, odkrywającymi utoezone rączki po 
wyżej łokeia i szyję śnieżnej białości. Poli- 
czki były zaczerwienione od żelazka, a oczy 
biyszezaly więcej jeszcze niż zwykle. 

Nie można rzeczywiście mieć za złe 
Józefowi, że prosił o pozwolenie asystowa- 
nia przy prasowaniu, ale nie tolerowala jego 
obsenosci w kuchni dłużej nad kwadrans, 
tylko tyle, aby mógł się przekonać, widząe 
ją prasującą skromną chusteczkę, Ze i naj- 
drobniejsze szezególy spraw gospodarskich, 
nie są jej obce. Weale nie było potrzeba, 
aby siedział tutaj, gdy ona prasuje resztę 
bielizny, został więc bezlitośnie napędzony 
z kuchni, pomimo najgorętszych błagań z 
jego strony. Jedno tylko mu pozwolono, 
to wziąć na chwilę żelazko w rękę, ale w tak 
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kalendarz. 
Sobota (17 listopada): 
Salomei Panny. — Zbislawa, 
Bry 
wschód słońca © godzinie 6:42 rano, za- 
chód elusea a godzinie 887 po połndnia. 


— Joan- 
nyka 


— Mianowanie. P. Minister sprawie- 
dliwości zamianował kandydata notaryalnego w 
Nowym Sączu, Kazimierza Wydrychiewicza, no- 
taryuszem w Suchej, 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W sobotę, dnia 17 b. m., prof. Uniw. 
dr. J. Buzek: „Statystyka ruchu ludności w 
ziemiach polskich*. Sala III. Uniwersytetu I. 
p. ul. św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 7. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie na prowineyi. W niedzielę, dnia 18 
b. m. Brody: Asyst. klin. okul. dr. W. Reis, 
Hsgiena wzroku (z demonstr ). 

Brzeżany: Prof Uniw. dr. J. Buzek, 
O proporcyonalnym systemie wyborczym. 

Dolina: Prof. Uniw. dr. $. Tołłoczko, 
Elektrochemia i jej zastosowania (z doświadcz.) 

Kałusz: Prof. szk. realn. A. Cebak, 
Henryk Tbsen. 

Kołomyja: Doc. pryw. Uniw. dr. S. Za- 
krzewski, Wałki Polski z Tatarami. 

Przemyśl: Doc. pryw. Uniw. dr. A. 
Gońka, Hygiena jamy ustnej. 

Sambor: Prof. gimn. dr. L. Bykowski, 
Walka o byt w przyrodzie i w społeczeństwie. 

Sanok: Prof. gimn, A. Garlicki, O 
atmosferze. 

Skole: Prof. ginu. D. Wajcowicz, O ga- 
zach (z demonstr.). 

Stanisławów: Prof. gimn. J. Pietrzy- 
cki, Poezya w muzyce Chopina, 

Stryj: Doc. pryw. Uniw. dr. E. Bier- 
nacki, Co to jest choroba (z obr. świetl.). 

Tarnopol: Prof. szk. realaej dr. A. 
Rolland, Metody badania chemii sądowej (2 
demonstr.). 

Trembowla: Asyst. Uniw. dr. J. To- 
karski, O bogactwie mineralnem Galicji. 

Złoczów: Prof. gimn. J. W. Reiss, 
Główne fazy w rozwoju muzyki, 

jt Losowanie posagów z fundacji im. 
Leopolda Rotlendera odbyło się w dniu patro- 
na ś. p. fundatora. Posagi po 225 koron wy- 
łosowaty: Zającówna Ludwika, Niedzielska Ma- 
rya, Kuczyńska Aniela i Mudelska Marya. Po- 
sagi te zostaną wypłacone tylko pod warun- 
kleń, że wymienione uczestniczki wyjdą ża mąż 
przed ukończeniem 30-go roku życia. 

— Na pogorzelców m. Leżajska uchwa- 
lila sekcya fiuansowa Rady miejskiej udzielić 
datku w kwocie 100 koron. 

— 0d p. Wojciecha Biechońskiego, 
jako egzekuwra testamentu $. p. Stan. Szachow- 
skiego, otrzymujemy następujące pisuo : 

Z funduszów po $. dr. Stanisławie Sza- 
chowskim profesorze Uniwersytetu lwowskiego, 
pozostałych, a na cele naukowo-publiczne do dy- 
spozycyi mojej oddanych, po strąceniu różnych 
legatów, postanowiłem oddać resztę do dyspo- 
zycyi komitetu, do którego zaprusiłem pp.: dr. 
Tadeusza Wojciechowskiego, b. profesora Uni- 
wersytetu lwowskiego i członku Akademii Umie- 
jętności w Krakowie; dr. Ludwika Kubalę, pro- 
fesora gimnazyum we Lwowie i członka Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie i dr. Ludwika 
Finkla, profesora Uniwersytetu lwowskiego. 

W liście do mnie wystosowanym pod d. 
7 sierpnia 1905 pisanym, ś.p. dr. Szaenowski 
tak określa swoją wolę: „BResztę zaś użyj na 
cele publiczne w naszym wspólnym duchu, t. dk 
tak, jak ty 1 ja te celo pojinujemy, Oo do mue, 
to mi bynajmniej nie chodzi o jukąś fundację 
stalych stypendyów, ule o pomoc doraźną, pra- 
ktyczną we wszelkich kierunkach dobra publi- 
cznego takim młodym ludziom, którzy przed- 
stawiają najiepszą możliwą gwaruncyę prawości 
charakteru, polskości i zdolności, a którzy 0 
własnych środkach nie mogą się należycie roz- 
winąć. Ten wzgląd poczworny uważam Za bez- 
warunkowo kouleczny*. m. 

Do stopniowego wykonania tak objawio- 
nej woli, komitet uchwala swoją jednolnyślnie 
w d. i listopada ba powziętą, postanowił, 
aby fundusze pozostałe po s. p. drze Stunisła- 
wie Szachowskim użyte zostały tylko dla ta- 
kich osób, które ukończywszy studya Uniwet- 
syteckie, lub im równorzędne, potrzebują dla 
ich uzupełnienia na wyjazd za granicę jedno- 
razowe pomocy pieniężnej. Ź tej zasady Wy- 
chodząc, udzielił p. drowi Konstautenu Wuj- 
ciechowskiemu, docentowi Uniwersytetu lwow- 
skiego i profesorowi giianazyalnemu, na Wwy- 
Jazd za granicę kwotę 3.600 kor. 

Dalsze zasiłki na wyjazd otrzymają 080- 
by na innem polu pracujące, a tym sposobem 
przynajmniej czterech ukończonych pracowni- 
ków będzie mogło z tego funduszu na wyjazd 
za grawicę skorzystać, lwów, w listopadzie 
1906. Wojciech Biechonski. 

— Katolicki Związek kobiet polskich 


odbędzie walne zgromadzenie w lokalu własnym 


nGazeta Lwowska“ z dnia 17 listopada 1906 r. 


przy pl. Maryackim 1. 10 IL p., w sobotę, 17 
b.m., o godzinie 5 po południu. 

— Zjazd biskupów galicyjskich 
Głos Narodu donosi, że w poniedziałek odbył 
się w Przemyślu zjazd biskupów galicyjskich. 
Kardynał biskup krakowski ks. Puzyna nie brał 
w nim udziału. Obrady trwały dwa dni, a do- 
tyczyły spraw Kościoła. W pierwszym dniu na- 
rady otbyły się u księdzu biskupa Pelezara (bi- 
skupów rzym kat.) i u ks. biskupa Czechowi- 
cza (biskupów gr. kat.), W drugim dniu obra- 
dowano wspólnie u ks. biskupa Czechowicza; 
narady trwały do ll w nocy. We środę przed 
odjazdem odbyła się jeszcze krótka konferencya, 
poczem w południa książęta Kościoła rozjechali 
się do swych dyecezyj. 

— Sekcya finansowa Rady miejskiej 
uchwaliła wczoraj normy co do udziału Repre- 
zentacyi miasta w agendach galic, Towarzystwa 
mużycznego we Lwowie. Postanowiono miano- 
wicie, że do wydziału tego Tow. mają należeć 
dwaj delegaci Rady miejskiej z głosem stano- 
wczym i że wydział Towarzystwa ma corocznie 
przedkładać Radzie sprawozdanie ze swej dzia- 
łalności. 

— Komisya plantacyjna Rady miej- 
skiejskiej postanowiła wyciąć stare topole białe 
w ulicy i nad staw m Pelczyńskim, ponieważ 
stare te drzewa z grubymi pokrzywionymi pnia- 
mi izbyt roztożystęmi konarami tamują wprost 
komunikacyę w tej wąskiej uliey. 

— »Przezornosé«. Z duiem 15 b. m. 
weszło w życie nowozatwierdzone przez Namie- 
stnictwo Towarzystwa wzajemnej pomocy „Prze- 
zorność* we Lwowie. Celem Towarzystwa, wzo- 
rowanego na „Providentii* praskiej, jest udzie- 
lauie jednorazowej pomocy materyalnej rodzinie, 
lub osobom wskazanym przez Zmarłego członka 
Tow. Członkiem może być każdy własnowolay 
obywatel państwa austryackiego bez różnicy 
wyznania i płci. Jednorazowa zapomoga wy- 
nosi najmniej 2.000, a najwięcej S.000 koron. 
Każdy z nos wie, jak uciążliwe są warunki to- 
warzystw ubezpieczająeych na Życie, a właśnie 
to podkreślić trzeba dla młodej instytucyi, że 
cbarcza członków rzadko i małemi kwotami, 
itak: 1. wpisowe do Towarz. 10, 20 i 40 ko- 
ron, 2. raz w rok wkładka administracyjna 8. 
5i 10 koron, 3. w razie zgonu któregoś z 
członków, stosownie do oddziałów, których jest 
trzy 1, 2 i 4 korony, a ponieważ w każdym 
cddziele musi być 2.000 członków, dlatego 
spadkobiercy otrzymają 2.000, 4.000 i 8.000 
koron. Informacyj bliższych udziela się w biu- 
rach przy ul. Podwale 7, od godziny 9—3 po 
południu. 

— Z Towarzystwa naftowego. Nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie krajowego Towa- 
rzystwa naftowego odbędzie się we Lwowie, 19 
b. m, w biurze krajowego Towarzystwa nafto- 


łudniu. 

—— kalac urządza w niedzielę, dnia 
18 b. m., wieczornieę dla członków, ich rodzin 
i wprowadzonych goś i. Poezątek o godzinie 7 
wieczorem. 

— Z »Gwiazdya. W niedzielę, dnia 
18 b. m., cdbędzie się przedstawienie amstor- 
skie. Amatorowie odegrają „Adam i Ewa“, 
obrazek ludowy ze śpiewami w dwóch aktach 
præz N. N. i „Drużba“, komedya W trzech 
aktach M. Bałuckiego. Początek o godzinie r 
wieczorem., 

— Strejk czeladników kominiar- 
skich zakończył się wezoraj. Dziś rozpoczęli 
owi proce 

— Przełożony korporacyi rzeźni- 
ków skazany za oszustwo. Przed tutejszym 
trybunažem orzekającym odbyła się wczoraj po- 
nownie odroczona we wrześniu rozprawa karna 
przeciw p. Franciszkowi Żytnemu, przełożonemu 
korporacyi rzeżników, o zbrodnię oszustwa. 

Akt oskarżenia zarzucał podsądnemu, Że 
kupując 21 wołów cd dzierżawcy dóbr Leśnio- 
wice, p. Ruppa, podkładał nogę pod wagę i w 
ton sposób umniejszał wagę kupowanego wołu 
o 25 do 40 klgr. 

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try- 
bunał podsądnego na dwa miesiące więzienia. 

— Korporacya piekarzy odbyła wczo- 
raj w lokslu Izby rękodzielniezej nadzwyczajne 
walne zgromadzenie, na którem uchwalono od- 
rzucić żądania robotników o podwyższenie pła- 
oy i skrócenie dnia pracy. Obecny na zgroma- 
dzenin delegat robotników, p. Brzezina, oświad- 
czył, że odpowiedź na ich żądania, uchwalons 
przez walne zgromadzenie, jest prowokacją ro- 
botników, na którą będą oni musieli odpowie- 
dzieć strejkiem. 

— Wystawa Napoleońska. Po ś. p. 
Leopoldzie Lityúskim, zmarlym 28 lipca r. b., 
pozostały piękne zbiory sztychów i dzieł, do- 
tyczących przeważnie epoki Napoleońskiej, Ko- 
lekcyę swoją, liezącą 247 sztychów 1200 dziel, 
zmarły przekazał Zasładowi raredoWwemu im. 
Ossolińskich. Zanim jednak zbiór ten przejdzie 
w faktyczne posiadanie Zakładu, rodzina zmar- 
lego, powodowana szlachetnymi względami do- 
bra publicznego, zamierzyła urządzić publicana 
wystawę czasową, dochód zaś z niej przezna- 
czyłą na cel dobroczynny, mianowicie na To- 
warzystwo Szkały ludowej. 

„ Wystawa odbędzie się w gmachu miej- 
skiego Muzeum przemysłowego, a otwarcie jej 
i nastąpi jeszcze w listopadzie, 
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wego (ul. Słowackiego 3) o godzinie 4 po po-i 


Niezwykle interesujący przedmiot wysta- 
wy i przeznaczenie dochodu tak sympatyczne, 
tworzą razem atrakcyę, która zapewnia piękne- 
mu przedsięwzięciu niewątpliwe powodzenie. 

A Z domu podrzutków im. Dzieciątka 
Jezus zbiegł dnia 15 b. m. pozostający tam 
na wychowaniu 5-letni Jas. 

Chłopiec jest brunetem, dobrej tuszy, 
ubraay był w nowe buciki, granatową bluzkę 
w kwiaty i w kraciaste spodenki. 

A Sprzeniewierzenie. Parobek w kn- 
chni restauracyi Lasockiego i Sp. przy placu 
Maryackim 1. 9, nazwiskiem Jan Łacny, otrzy- 
mawszy we środę wieczorem od kuchmistrza tej 
restauracyi, Michała Klimowa, 100 koron na 
zakupno mięsa, zbiegł w nocy ze służby, za- 
bierając nadto z sobą swój ręczny kuferek z 
rzeczami i książkę służbową. 

A Znalezioną książeczkę gol. Kasy 
oszczędności na 162 koron SY hal, a wysta- 
wioną na nazwisko p. Maryi Piaseckiej, złożono 
w dyrekcyi tej Kasy, 

A Koń, maści czerwonej, z białą gwiazdką 
na czole i łatką na nodze, zbiegł wczoraj w 
południe z realności przy ul. Janowskiej 1. 28. 

A Rabunek w biały dzień. Dziś w 
południe napadł jakiś rzezimieszek na schodach 
IL piętra realności przy ul. Lyczakowskiej 1. 
19 na powracającego z miasta słuchacza praw 
p. Stanisława Brresza, ugodził go dwa razy 
tępem narzędziem w tyl glowy i raz w okolicę 
prawego oka, a następnie, gdy ten nieprzyto- 
mny upadł na ziemię, zrabował mu portfel z 
kwotą 1500 kor., uzyskaną przez p. Beresza 
dziś przed południem za obligacyę w Banku 
austro-węg'erskim. 

Policya wdrożyła energiczne dochodzenia. 

A Kronika policyjna. Właścicielce 
sklepiku przy ul. Teatyńskiej 1. 12, Maryi Ma- 
chowej skradziono z pod siennika dwie książe- 
czki galic. Kasy oszczędności, wystawione na 
jej nazwisko, a opiewające na przeszło 1.600 
koron. 

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Janina Koniuszewska, uxzebica I. r. se- 
minaryum nauczycielskiego, w 16 r. życia; 
Jan Mikołajewski, emer. podoficer żandarmeryi, 
w 39 r. życia. 

— Rada m. Krakowa, po przeprowa- 
dzonej dyskusyi i po wyjaśnieniach referenta i 
prezydenta dra Leo, uchwaliła wczoraj jedno- 
inyślnie nabyć obszar 100-morgowy gruntów 
pofortyfikacyjnych, oraz uchwaliła na ten cel 
kredyt 2,100.000 kor. Dalej wybrała Rada ko- 
misyę, zlożoną z 10 członków oraz z prezydyum 
Rady, mającą się zająć przeprowadzeniem za- 
kupna, przygotowaniem płanów regulacyjnych i 
zarysem warunków sprzedaży gruntów. 


— Odznaczenie. Na wystawie między- 
narodowej hasulowo-przemysłowej w Paryżu, 
która odbyła się w jesieni b. r. w „Musće du 
Travail et de la Mutualité“ otrzymała wielką 
nagrodę („Diplome de grand prix*) krakowska, 
parową mleczarnia dóbr Łuczanowice, własność 
Władysława hr. Mycielskiego. 

— Mordercy przed kratkami sądo- 
wemi. W sądzie krajowym karnym w Krako- 
wie przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła 
się onegdaj rozprawa karna, budząca żywe za- 
interesowanie wśród kół robotniczej ludności 
podgór:kiej i zwierzyvieckiej. Dnia 28 maja 
1902 r. w Podgórzu na Krzemionkach, obok 
fortu św. Benedykta znaleziono zwłoki uduszo- 
nej kobiety Józety Doktorowej, żony stolarza 
kolejowego Michala. Po przeprowadzonem śledz- 
twie posadzono wówczas na ławie oskarżonych 
podeszłego wiekiem męża zamordowanej i dwie 
jego „znajome* Maryę Stachurską i Maryę Za- 
krzewską, z których każda żywiła nadzieję, że 
po śmierci Doktorowej stanie się jej następczy- 
nią. Rozprawa r. 1902 skończyła się w ten 
sposób, że Doktora i Zakrzewską, skazano na 
karę śmierci przez powieszenie, a Stachurska 
uwolniono. Ostatecznie karę śmierci zmieniono 
obojgu zasądzonym na 20-letnie ciężkie więzienie. 

I na tem sprawa byłaby się skończyła, 
gdyby nie podjęte wskutek zeznań Zakrzewskiej 
w więzieniu w cztery lata po wypadku nowe 
śledztwo, które odkryło, że obok Doktora i Za- 
krzewskiej anusiał być jeszcze jeden spólnik 
morderstwa, a tym mógł być tylko Ignacy Wąż, 
kochanek Stachurskiej, Wąż towarzyszył Za- 
krzewskiej i Doktorowej na Krzemionki owej 
krytycznej nocy, gdy spełniono morderstwo ; po 
morderstwie otrzymał od Stachurskiej 20 kor., 
oprócz tego Wąż do dzisiejszego dnia nie zwró- 
cił Stachurskiej kwoty 140 kor., którą od niej 
pożyczył. 

Obecnie zaś, gdy wskutek zeznań Za- 
krzewskiej wanowiono śledztwo w sprawie zą- 
mordowania Doktorowej, tak Wąż, jak Stachur- 
ska sposobili się do wyjazdu do Ameryki, co 
uważanem być musi jako chęć ucieczki przed 
karzącą ręką sprawiedliwości. Co do wykazania 
winy Węża i Stachurskiej, wyniki śledztwa 
miały stwierdzić, Ze ten sam motyw co Zakrzew- 
ską w usunięciu Doktorowej, miała Stachurska 
i ova bowiem chciała wydać się za Doktora, 
któremu znane były podwójne zabiegi o jego 
osobę. gdy tymczasem żadna z dwu kobiet ubie- 
gających się o niego nie wiedziała, że jest ry- 
walką drugiej. Tem s.ę tlumaczy, że Doktor 
mógł nasadzió do morderstwa Zakrzewska, Sta- 
churska mogła do tego nakłonić Węża — ei 
zaś zostawali w porozumieniu z Doktorem. 


Onegdaj też na ławie oskarżonych, obwi- 
niony o zbrodnię morderstwa razem z Zakrzew- 
ską na osobie Józefy Doktorowej zasiadł Ignacy 
Wąż, szewe z zawodu. zamieszkały na Zwie- 
rzyńcu, oraz Marya Stachurska, obwiniona po- 
nownie o współudział w. morderstwie. 

Rozprawa potrwa trzy dni. 

— Zmiana własności. Gazeta Polska 
przeszła na własność konsorcyum narodowo-de- 
mokratycznego, z p. Romanem-Dmowskim na 
czele. Redakcya przejdzie w ręce nowych kie- 
rowników z dniem 1 grudnia. 

— Uezczenie pamieci Spasowieza. 
Z inicyatywy p. Maryi Maleszewskiej — jak 
donosi Kraj — powsta? projekt uczczenia $. p. 
Włodzimierza Spasowicza przez kolonię polską 
w Petersburgu. Na naradzie zaproszonego przez 
inicyatorkę grona osób postanowiono zbierać 
składki na utworzenie stałego stypendyum przy 
Uniwersytecie petersburskim dla studenta Pola- 
ka bez różnicy wyznania. Stypendyum tem roz- 
porządzać będzie miejscowe Tow. dobroczynno- 
ści. Zbieraniem składek, oprócz inicyatorki, zaj- 
mują się pp.: Mikołaj Malhomme i Wineenty 
Poklewski-Koziełł. 

Koło adwokatów Polaków w Petersburgu 
zamierza uczcić pamięć Spasowieza obehodem 
uroczystym, na który złożą się cztery przemó- 
wienia, poświęcone działalności adwokackiej, 
naukowo-literackiej i politycznej zmarłego, oraz 
wspomnieniom biograficznym. Obchód odbędzie 
się w sali bibliotecznej kościoła św. Katarzyny 
w dniu 25 b. m. o godz. 2 po południu. 

— Zdradził go aparat fotograficzny. 
W mieście Adorf, w północno-zachodnich Cze- 
chach, kupiec Schuster spostrzegł, że od pe- 
wnego czasu giną mu pieniądze z zamkniętego 
biurka. Nie mogąc odkryć złodzieja, Schuster 
szufladę biurka połączył za pomocą elektryezno- 
Ści z przyrządem fotograficznym, opodal umie- 
szezonym. Przedwczoraj po pauzie obiadowej 
spostrzegł Schuster, że przyrząd funkcyonował. 
Wyjął płytę i stwierdził na niej dokładną po 
stać praktykanta handlu swojego, Glásela. Chto- 
piec wobec policyi przyznał się do kradzieży. 

— Duchowieństwo prawosławne w 
Królestwie Polskiem jest na stanowisku uprzy- 
wilejowanem, t. zw. „misyonarskiem* i pobiera 
trzy razy większą pensye, niź duchowni prawo- 
sławni w cesarstwie, nie licząc innych docho- 
dów. Działalność duchowieństwa „misysnarska* 
nie okazała się zbyt owocna: od prawosławia 
odpadło 200.000 b. unitów. Fakt powyższy 
zwrócił na siebie uwagę kilku wysokich du- 
chownych dostojników prawosławnych w cesar- 
stwie, którzy na soborze prawosławnym żądać 
będą zniesienia przywilejów „misyonarskich* dla 
duchowieństwa prawosławnego w Królestwie 
Polskiem. Zapowiedź ta przepelnila przeraże- 
niem „apostołów Priwiślańskiego kraju“, po- 
czynają więc teraz coraz częściej donosić do 
Petersburga o wojowniczości polskiego społe- 
czeństwa i o konieczności walki z niem w obro- 
nie całości państwa. Afera z kościołem w Opolu 
dostarczyła świeżo pożądanego materyału w tym 
kierunku. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Obywatelstwo honorowe. Rada 
miasta Radymna na posiedzenin odbytem dnia 
13 b. m., zamianowała p. Stanisława Gredzi- 
ekiego, starostę w Jarosławiu, swoim obywate 
lem honorowym, w uznaniu jego niespożytych 
zasług około dobra i rozwoju gminy. 

$ Odznaczenie policyanta miej- 
skiego w Oświęcimiu. We wrześniu b. r. 
popełniono w Oświęcimiu na osobach tamtej- 
szego policyanta miejskiego Andrzeja Dietri ha 
i włościanina z* wsi Wieprza, Tomasza Hoj- 
dysa, niezwykle śmiałego morderstwa. 

Dietrich zawresztował był w Oś sięcimiu 
dwa nieznajome mu, podejrzane indywidua 
Gdy je do aresztów poleyjnych odpro«adval, 
zaczęli oni uciekać, Wtedy Dietrich z pomocą 
włościanina Tomasza Hejdysa, który przypad 
kowo się w tem miejscu znajdował, puścił sie 
za niemi w pogoń, Uciekający widząc, że ujść 
nie maga, zwrócili sig do Ditricha i Hojdysa i 
nie zważając na to, że na gościńcu. na którym 
się znajdowali, był dość znaczny ruch, dali do 
nich kilka strzałów, które Dietricha i Hojdysa 
tak ciężko zraniły, że obaj w krótkim czasie 
potem zmarli. 

Zbrodniczy ten czyn zaniepokoił w wyso- 
kim stopniu ludność okoliezną, tem bardziej, że 
bliskość granicy rossyjskiej wzbudzała zrozu- 
miałą obawą, że grasujący w Królestwie Pol- 
skiem bandytyzm i do naszego kraju przedo- 
stawać się zaczyna. 

Z trudnego, a ze względu na spokój i 
bezpieczeństwo publiczne, doniosłego zadania 
wyśledzenia i ujęcia zbrodniarzy, którzy bez 
śladu umknąć zdołali, wywiązali się znakomi- 
cie: żandarm Maksymilian Hupałowski i poli- 
cyant miejski z Oświęcim'a, Franciszek Zygmunt. 

Oni to z narażeniem własnego życia wyszu- 
kali i schwstali obydwóch sprawców tego czynu, 
znanych i niebezpiecznych złodziei: 23-letniego 
Józefa Wywiała z Zahorówka i 22-letniego Ję- 
drzeja Kurka z Bielan. 

Franciszek Zygmunt, który już kilkoma 
wypadkami wyśledz-nia i przyaresztowania nie- 
bezpiecznych zbrodniarzy pochlubić się może, 
został przez Najjaśniejszego Pana, w uznaniu 


położonych przez niego zasług, odznaczony sre- 
brnym krzyżem zasługi. 

Hupałowskiego zamianowała zaś krajowa 
komenda żandarmeryi tytularnym komendantem 
posterunku. 


Kronika zagraniczna. 
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* Straszne morderstwo. Z Eliza- 
betgradu donoszą: Służąca w majątku Okunie- 
czew zabiła siekierą swoją gospodynię, jej cór- 
kę, służącego, zarządzającego majątkiem, oraz 
dwóch stróżów nocnych z sąsiedniej cerkwi, po- 
czem zrabowawszy 5000 rubli, uciekła, 

* Adwokatki w Paryżu. We wto- 
rek — jak donoszą z Paryża — składało tam 
przysięgę 11 nowych adwokatów, w liczbie tej 
dwie panie: Benezech, żona adwokata i pani 
Mille. Paryż liczy obecnie 4 adwokatki, gdyż 
wykonują już od kilku lat praktykę panie Pe- 
tit i Chauvin. 


Not ronca 


ARIAS 


Z muzyki. („Przyjaciel Fryc“, liryczna 
komedya Piotra Mascagniego. Libretto podług 
powieści Erckmann-Chatriana przez P. Suardo- 
na. Tłumaczenie Adolfa Kitschmana. — Wy- 
stawiona na scenie teatru miejskiego we Lwo- 
wie po raz pierwszy 15 listopada b. r.). 

Prawdziwą niespodzianką dla publiczności 
lwowskiej była wczorajsza premiera „Przyja- 
ciela Fryca*, Piotra Mascagniego. Pomijając 
już fakt, że podobała się ogólnie, pozwoliła 
nadto stwierdzić, jak nieprawdziwe wydawano 
o niej sądy zagranicą, jak niesłusznie odma- 
wiano twórcy wielkiego talentu kompozytor- 
skiego. 

Laureata konkursu Sonzogna (z r. 1890) 
znaliśmy dotychczas z „Rycerskości wieśnia- 
czej*, jednoaktowej opery, która w tryumfalnym 
pochodzie objechała obie świata półkule. Jakie 
wrażenie wywołało to dzieło u nas, wiadomo 
wszystkim. Najlepszym dowodem niegasnącej 
sympatyi, jaką Żywią dla Mascagniego melo- 
mani lwowscy jest to, że „Cavalleria rusticana“ 
stale przyciąga słuchaczy mimo obsady nie 
zawsze pierwszorzędnej. `> 

Dzisiaj na repertoar miejskiego teatru 
wchodzi nowe dzieło włoskiego kompozytora. 
Nie nagrodzone wprawdzie na żadnym konkur- 
sie, potępione na kilku mniejszych scenach za- 
granicznych, uznane przez krytykę poważną, za- 
sługuje mimo te na bliższe poznanie. 

Zdając sprawę z wczorajszej premiery, 
zaczniemy oczywiście od libretta p. Suardona. 
Wykrojone z powiesci Erckmann-Chatiíana nie 
odznacza się niczem suczególnem, a grzeszy bra- 
kiem akeyi i wvravistezej fabuły. Zresztą przy- 
jemny wcale obrazek dwojga sere kochających 
się nawzajem. 

W małej mieścinie żyje sobie p. Frye 
Kobus (p. Malawski), zamożoy gospodarz, czy 
też obywatel. Poczciwa dusza! Wspomaga on 
chętnie bliźnich w potrzebie, wyposaża nawet 
młode pary. polecane mu przez rabina Dawida. 
Drugim bezinteresownym poczciwcem jest zno- 
wu ów Dawid (p. Ludwig), który w wolnych 
chwilach od zajęć zawodowych trudni się swa- 
taniem. Sam Frye Kobus atoli nie objawia naj- 
mniejszej ochoty do Żeniaczki, przenosząc nad 
wszystko wolny stan kawalerski. 

Układa się jeduak inaczej, 

W tej samej mieścinie jest urocza Zuzia 
(p. Bohuss), córka rzadey majątku Fryca. Lubi 
Fryc swoją pupilkę, chętnie w jej towarzystwie 
przebywa. Przez ciągłe stykanie się z Zuzią nie 
spostrzega, że przyjaźń zamienia się zwolna w 
gorącą miłość. 

Uczucie to pozuaje naprawdę wtedy do- 
piero, gdy wydać ją chea za innego. Oponuje 
oczywiście z tytułu opiekuństwa i sam oŚwiad 
oza się Zuzi. Pokazuje się wtedy, że i pupilka 
kocha szezerze Fryca oddawna i jego tylko żoną 
postanowiła zostać, 

Jak wiec widzimy libretto bardzo senty- 
mentalne, nadaje się jedynie do pogodnego pod- 
kładu muzycznego. 

Mascagni zrozumiał to dobrze i wywią- 
zał się szezęśliwie z zadania. Jak wogóle kom- 
pozytor utalentowany i wiele umiejący, „Eryca* 
nazwał „liryszną komedya“ i w tym tez du- 
chu zilustrował go muzycznie. 

Jest zatem we „Frycu* dużo miejsc isto- 
tnie pięknych, jest dużo liryzmu rozlanego mi- 
strzowsko we wszystkich ustępach spiewanych, 
jakoteż i w części orkiestralnej. 

Mascagni umie wydobywać wiele efektów, 
dzialojacych na publiczność, zna bowiem do- 
skonale orkiestrę, zna głosy ludzkie wyświeni- 
cie. Do takich należą melodyjne ustępy spie- 
wane, podtrzymywane przez równolegle idącą 
melodyę w instrumentach smyczkowych (uniso- 
no). To właśnie nadaje im ową szerokość i rze- 
wność, podobającą się ogólnie. 

W instrumentacyi Mascaguiego widoczny 
postęp na korzyść. Niema w niej efektów bru- 
talnych, owszem wszędzie znać równowagę i 
artystyczne nad wyraz zastanowienie. A zatem 
„Przyjaciel Fryc* posiada wszystkie zalety, by 
stać się operą miłą i popularną, w najlepszem 
tego słowa znaczeniu. 


Wczorajsze wykonanie stało rzeczywiście 
na wysokości zadania. „Przyjaciel Frye“, mimo 
swej szlachetnej popularności, nie jest znowu tak 
łatwem zadaniem dla śpiewaków. Mają oni do- 
syć do roboty! Dość niezdeeydowane postacie 
sceniczne (wina libretta), żądają od śpiewaków 
także dużo sprytu scenicznego. Dotyczy to głó- 
wnie rabina Dawida, po części Fryca i jego to- 
warzyszy, koniecznych pionków. 

Główną partyę śpiewała wczoraj p. Bo- 
hussowa. Artystka opracowuje niezwykłe sta- 
rannie tak całość, jak i każdy szezególik par- 
tyi. Do ładniejszych ustępów należała „Ro- 
manza“ w akcie pierwszym, duet z Dawidem, 
jak i scena pierwsza w akcie drugim, w trze- 
cim zaś rzewny ustęp „Nie już nie mam nad 
łez i smutku zdroje“. 

Obok Zuzi uwagę słuchacza zajmuje Fryc, 
Dawid i Beppo, cygan. 

P. Ludwig, jako Dawid, zasłużył na pełne 
pochwały. Artysta to bardzo staranny i sumien- 
ny. Jeden z pierwszych barytonów polskich. Tak 
opracowanego głosu (z natury zresztą piękne- 
go) nie spotyka się prawie. W grze ogromnie 
inteligentny i pomysłowy. Jemu też zawdzię- 
czyć należy uczynienie Dawida postacią zajmu- 
jącą i tak sympatyczną. Duet w akcie drugim 
(andante moderato C-dur przechodzący na- 
stepnie w religioso G-dur) śpiewany był prze- 
ślicznie. 

Sympatycznym Beppem była p. Oleska. 
Nieraz już podnosiliśmy z naciskiem rozliczne 
zalety wokalne i artystyczne tej śpiewaczki. — 
Wezoraj p. Oleska uwydatniła je znowu w całej 
pełni ślicznie odśpiewaną piosenką „Biedne sie- 
roty bez ojea i matki“ (Allegro moderato 
G -moll j). W przebraniu męskiem wyglądała 
p. Oleska bardzo naturalnie. 

P. Malawski (Fryc), jak zwykle śpiewał 
pięknie romanze i wyznanie miłosne (w due- 
cie z Zuzią) w akcie trzecim. 

Mniejsze partye (Fryderyk, Hanezo i Ka- 
tarzyna) znalazły w pp. Markównej, Paszkow- 
skim i Sulikowskim bardzo dobrych przedsta- 
wicieli, 

I orkiestra pod kierunkiem p. A. Ribe- 
ry miala wiele pięknych momentów n p. 
preludietto w tempie wałca, poprzedzające akt 
pierwszy, oraz intermezzo (andante con moto 
d moll £i4) przed aktem trzecim. Zresztą grała 
bardzo jednolicie, uwydatniając umiejętnie wiele 
zajmujących szczegółów partytury. 

Solo skrzypcowe w akcie pierwszym prze- 
ślicznie odegrał prof, Maurycy Wolfsthal, świe- 
Zo zaangażowany na koncertmistrza. Nagrodzo- 
no go ma to huezoymi oklaskami. 

Jedynie o chórach nie powiedzieć nie 
można. Występują one tylko za sceną. Wczo» 
raj śpiewały przeważnie za słabo, wskutek 
czego zginął zupełnie finał aktu pierwszego 
(warez), a w innych ustepseh więcej słychać 
było fortepian podtrzymujący, od samych Śpie- 
waków. 

Wystawa i kostiumy staranne, 

D. Baranowski. 


Władysław Wojdałowicz, znany i we 
Lwowie dobrze artysta dramatyczny, obchodzi 
w bieżącym roku jubileusz ćwierówiekowej pra- 
cy scenicznej. Jubileuszowy benefis odbędzie się 
w warszawskim teatrze „Rozmaitości* z koń- 
cem grudnia, a odegrana na nim zostanie ko- 
medya Szekspira: „Wesołe kumoszki z Wind- 
soru“, z jubilatem w roli Falstaffa. 


»Polnische Posta nr. 8 (Wiedeń). Na 
czele numeru widnieje wywiad z dr. Sylve- 
strem, przywódcą stronnictwa ludowego niemie- 
ckiego w parlamencie wiedeńskim. Poseł dr. 
Sylvester zastauawia się nad możliwością współ- 
działania Niemców i Polaków w przyszłym par- 
lamencie. Alioa Świderska ze Lwowa daje obraz 
ruchu stowarzyszeń kobiecych polskich w Gali- 
eyi. Dyrekior Eminowicz porusza sprawy nafto- 
we galicyjskie. List z Pozuania maluje rozwój 
prasy polskiej pod berłem pruskiem, List lwow- 
ski jest poświęcony sprawom teatralnym. Zwy 
kłe rubryki: fejleton wiedeński, tym razem o 
kuncertach, korespondencye stowarzyszenia, sport, 
teatr, przegląd polityczny, przegląd prasy nie- 
mieckiej i przekłady liryków polskich w od- 
cinku dopełniają treści tego numeru. 


Pani Helena Zboińska występuje obe- 
cnie gościnnie w Operze warszawskiej, a o świe- 
tnem powodzeniu tych występów znakomitej 
naszej artystki-Spiewaczki świadezą bardzo po- 
chlebne głosy warszawskiej prasy. Zuany, bar- 
dzo wybitny krytyk muzyczny p. A. Poliński, 
pisał po pierwszym występie pani Zboińskiej 
w „Wallkiryi“ Wagnera (Kuryer Warszawski, 
nr. 287): „Pani Zboińska, jako Zyglinda, nie- 
kłamane wzbudzała zachwyty i samą pięknością 
fizyczną głosu, brzmiąc:go jak złoto, i wysoką 
umiejętnością frazowania wysoce muzykalnego, 
wreszcie grą mimiezną pełną wyrazu i wymo- 
wą dobitna. Zwłaszcza też śpiew uczuciowy tej 
zuakomitej artystki w zakończeniu aktu pierw- 
szego, i siła dramatycznego wyrazu, jaki uwy- 
datniła w scenie z Zygmuntem w drugiej od- 
słonie, niezwykle potężne wywierały wrażenie“. 

Inny zaś, także surowy i wymagający 
krytyk, p. A. Sygietyński, pisał po, występie 
pani Zboińskiej w ,Halce* (Przełom, nr. 15) 
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będzie zabawna komedva „Tak albo W 
Nowackim w roli popisowej. jedi | 
Do jutrzejszego drugiego przedsta, u“ 
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zdrowszą okolicę miasta. 

Po oświadczeniu prezydenta ť 
sprawę tę rozpatrzy, zabrał głos r. 
i postawił wniosek nagły. poparty Pagi 
radnych, domagając sie polecenia © 
towi i miejskiemu urzędowi budow wy 
aby natychmiast przystąpiły do budo: 
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nału w ul. Zimorowicza, w całej yal 
ości. jØ 
> Prezydent Michalski: Teraz Tjod żę di 
budować nie można.. a powtóre Po wię w 
niema. Posłaliśmy plany kanalizacy "o ¿E M 
dnia i czekamy na pieniądze. Byliślie, BĘ ką”! 
P. Namiestnika z prośba u popari „gi. 7 US 
du naszej prośby w sprawie sub web 19% loja 
Namiestnik przyrzekł to uczynić Y pi [qdo 
swej bytności w Wiedniu i, zdaje SA } ijala 
niądze beda. 28 stó, 
R. Bieniecki żalił sig, 2 olski, A 


E . .. , 
mieściu istnieje hotel, zwący się el piè 


który jest wszystkiem innem ty jast dy, 
telem. Mowca żądał od prezydyum | poli, hga 
by wobec tego zmusiło właściciela “gti gjet 
zmianę nazwy tego ,obskurnego” P y o | AIM 

Prezydent Michalski: Nadty aM i 0 
lem czuwa iprezydyum i magistrat. rolit Mpe 
tylko, aby jego właściciel wszedł tylko pł p w 
z policyą. Jak się to stanie, to ną yor Mi > 


dzie zmienioną firma, ale i odbie 
cesyę. 
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OSA qO Zzarnecki interpelował prezyden- 
i y A ze strejkiem kominiarzy ? 
i Fah radnych: „Już pucują“. 
i strejk „75 dent miasta: Właśnie się 
kończył I. À 
| ner Porządku dziennego referował nastę- 
„0 p necio projekt regulaminu po- 
jednak w ych opłat od widowisk. Ponieważ 
Projektam 
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ini atwieniu dwóch drobnych spraw 
E as, Vinyeh, referował następnie r. 
Mesta | WE otwarcia jatek miejskich, 
tę uagjętrat iwszy dotychczasowe wyniki badań 
' tent 1 nad tą sprawa, zakończył refe- 
i mej y Wywody wnioskiem sekcyi finan- 
f ota: T decyzyę co do założenia jatek 
Waików na czas dłuższy, aż do poznania 
rożny” Jakie przez gminę dla uchylenia 
tie; jr Mięsa zostały już wdrożone, tu- 
łą s raw, Poczynienia dalszych studyów nad 
nist +. motywach tego wniosku pod- 
"a, olaa 357 kosztownosé urzadzenia biu- 
Yy 5 daje nowego departamentu, trudność 
telni gzs praktycznego i fachowego na- 
à, Oraz licznych innych funkcyona- 
ponios wskazał? na ogromne straty. ja- 
achter 0 miasto Wiedeń na t. zw. „Gross- 
egi- 
¡Poma Ożywionej dyskusyi, jaka się nad ta 
tseko Zwinęła, zabrał pierwszy głos r. 
Me g 2 niecki. Przypomniawszy na wstę- 
tyz sy przemówienia przyczyny obecnej 
Y, nd (brak paszy przed dwoma 
Alias, Ory, MECIE granie serbskiej i rossyj- 
4 Dow. wywóz bydła do Niemiec), żalił 
(M a w dalszym ciągu, że magistrat, 
tig, Pos MiA} J4 miesięcy czasu na studya, 
‘hody; Obnie jak sekeya finansowa, przy- 
us dap  nioskiem odłożenia decyzyi na 
ów, AR celem czynienia dalszych stu- 
> dez Prawdzie tego czasu użył magistrat 
RUNY dE rozmaitych udogodnień dla 
gy di sA Jak na: usunięcie żydowskich po- 
AD E Z rzeżni, załcżenie pośrednietwa 
kenia podaży bydła i mięsa, oraz na za- 
oy SY pożyczkowej dla rzeżuików, — 
; o jem tej pracy jest to, że mięso 
Jk ch Jeszcze więcej, a rzeźnicy kolosalne 
i OWają do własnych kieszeni. 
Bert 9 krzycki (wymachując rękami 
| ta Mo ktlujae) Śl: Ma do Wie- 
ego 
R 
PEON Laskownicki na podstawie dat 
Cznych wykazywał w dalszym ciągu, 
ek wzrostu cen mięsa do wzrostu 
50 towaru jest nieproporeyonalnie 
E Czego wynika, że drożyznę mięsa 
¡Pray dla własnych zysków rzeźnicy. 
| i dope lo — mówił r. Laskownicki — 
Stęcję « się p, Mokrzyckietnu, lecz tak jest 
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'Skownicki twierdzi, że jedy- 
lem obniżenia cen mięsa we Lwo- 


J k dehy? założenie jatek miejskich. W tym 
| ge postawił ostatecznie imowca na- 
elos Wniosek, prosząc o imienne nad 
| „Wanie: 

tł ra olaca się magistratowi, aby w nie- 

Abit “2421 muteni a AR; 8 d gęste 

die do „27 terminie sześciu tygodni przy 

ch Założenia i otwarcia jatek miej- 
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mięsem prowincyonalneni. 
a ten cel przyznaje się magistra- 
do wysokości 50.000 koron. 
, l, de eldstein podniósł przedewszyst- 
gen, „Powodem drożyzny mięsa jest — 
by ni SEO — obecna polityka agrary uszy. 
, cheą zezwolić na otwarcie granie, 
p własny interes na oku, poczem 
» le założenie jatek miejskich nie 
tylko Le egzysteneyi setek rzeźników, 
Mamie monopol kilku posredni- 
Sy: królów i baronów rzeźni- 


ALO Me bajy  dziwe daty, jaki jest stosunek 
i 2d a Wie ogy: „MIĘSA, Zakończył swe przemó- 
i Mięgki, Adezenjem, ze glosować będzie 


NY) R, po r. Laskownickiego. 
to imi Udec oświadczył się za dalszemi 
KU pd tą sprawą. Wprawdzie jest 
< ap, Potanienjem mięsa, obawia się je- 
A Jatki miejskie nie sparaliżowały 
€] akeyi gminy w kierunku pota- 
Be ebcialby bowiem, by rze- 
w sig dobrodziejami. gdyby przy- 
t 0 strat przystąpić do zamknie- 
Wi, skich. 
przej ezydent Cinebcióski 
„ -€Wszystkiem radość, że radny 
mi” iz * 23Szedł do tego samego przeko- 
tipa Lecie Przyczyną drożyzny mięsa jest 
Myy “ley ŚTenie. Mowca był zawsze za 
| tapit, ¿Sranic, ale, gdy z tem zdaniem 
li Waa OMało go „nie zadzióbano“. 
i: Obron 27 M ciągu stanął p. Ciuchciń- 
le rzeźników i twierdził, że są 
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to sami biedacy i nie robią weale dobrych 
interesów. Miał tego przykład na swych 
rodzicach, którzy ,nakazywali mu, by był 
wszystkiem ezem chee, tylko nie rzeżni- 
kiem“. 

Polemizujac z wywodami r. Laskowni- 
ekiego, starał się mowca wykazać, że ko- 
szta administracyi poszczególnego rzeźnika 
są zbyt znaczne, jeżeli się zważy, że każdy 
rzeźnik „ma kawałek żony i dzieci“. 

R. Laskownieki: Żona i dzieci — 
to nie jest administracya jatek... 

Wiceprezydent Ciucheiński: Ale 
ich utrzymanie... 

W końcu zauważywszy, że notatka za- 
mieszczona w Słowie Polskiem, jakoby pre- 
zydyum miasta prowadziło konszachty z rze- 
Źnikami, jest niezgodną z prawdą, oświad- 
czył się wreszcie za wnioskiem referenta. 

R. Soleski popierające wniosek r. 
Laskownickiego, postawił tylko poprawkę, 
by na cele założenia jatek miejskich prze- 
znaczyła gmina nie 50000 k., leez 100.000 
koron. 

R Makowicz twierdził, że mięso 
nie byłoby tak drogie, gdyby magistrat, 
względnie biuro targowe, uregulowało spra- 
wę dokładków kości i badało wagę. 

Na tem o godzinie 9:45 wieczorem 
zamknął prezydent miasta p. Michalski po- 
siedzenie, naznaczając następne, specyalnie 
dla sprawy jatek miejskich, na poniedzia- 
lek, godzinę 6 wieczorem. Do głosu nad ta 
sprawą zapisanych jest blisko 20 mowców. 


> OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan odwiedził wezoraj bawią- 
cego w Wiedniu króla greckiego Jerzego i 
zabawił u ¡ego trzy kwadranse. Następnie 
król grecki przybył do Zamku Cesarskiego 
i zostawił swą kartę. Również zostawił kar- 
tę uP. Prezydenta gabinetu bar. Becka. Ju- 
tro odbędzie się na cześć króla obiad Dwor- 
ski u Najj. Pana. 


Najj. Pan przyjął wczoraj o g. 1 w 
południe generał-porucznika Konrada v. Hö- 
tzendorfa na ćwierćgodzinnej osobnej au- 
dyencyi. w 

Prezes gabinetu węgierskiego, dr. W e- 
kerle, wyjechał wczoraj po południu z Wie- 
dnia z powrotem do Budapesztu. 


Nordd. Ally. Ztg. donosi, iż ks. Bue- 
low odbył wezoraj dłuższą  konferencyę 
z anstro-węgierskim P. Ministrem spraw za- 
granicznych, br. Aehrenthale m. i 

Br. Aehrenthal opuścił Berlin wczoraj 
o godzinie trzy kwadranse na 7 wieczorem 
i udał się z powrotem do Wiednia. 


Parlament Rzeszy niemie- 
ekiej na wezorajszem posiedzeniu przyjął 
wuiosek p. Chłapowskiego o wstrzymanie 
postępowania karnego przeciw posłowi Chrza- 
nowskientu, 


Wobec wiadomości, podanych przez 
dzienniki o ilości dział zamówionych 
przez rząd serbski, oświadcza komu- 
nikat urzędowy, iż ze względu na interesy 
państwa, nie można na razie ilości tej po- 
dać, lecz nie jest ona tak wysoka, jak dzien- 
niki podały. 


Jak z Windhook donoszą, niemieckie 
stacye graniczne w Afryce południo- 
wej otrzymały rozkaz, aby  rozbrajały 
wszystkich Boerów, którzy uzbrojeni, będą 
chcieli przejść na terytoryu'n angielskie. 


Wiedeń, 16 listopada. Król saski przy- 
był tu o godzinie 7 min. 50 rano z Tarvis. 
Na dworeu zjawiła się Najd. Arcyksiężna 
Marya Józefa, oraz poseł saski. O godz. 9 
min. 10 król pojechał dalej do Drezna. 

Wiedeń, 16 listopada. Pan Minister 
spraw zagranicznych br. Aehrenthal wraz z 
br. Gagernem przybył tu dziś rano z Berli- 
na. Z nim razem przyjechał też austro-węg. 
ambasador w Berlinie Schógyeny-Marich. 

Wiedeń, 16 listopada. Katolickie Zje- 
dnoczenie szkolne urządziło wezoraj wieczo- 
rem drugie uroczyste zebranie, Po przemó- 
wieniu przewodniczącego dr. Schwarza, ks. 
Liechtenstein wygłosił mowę, w której zaj- 
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mował się kwestyami kościelno-politycznemi 
we Francyi i dążnościami stowarzyszenia 
Freie Sehule. Następnie przewodniczący za- 
mknął obrady okrzykiem na cześć Papieża, 
Najj. Pana i protektora Zjednoczenia Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, a bi- 
skup ks. Marschall udzielił zebranym błogo- 
sławieństwa papieskiego. 

Poznań, 16 listopada. (Tel. pryw.). 
Pielgrzym pelpliński stwierdza, że strejk 
szkolny ogarnął już cate Prusy Zachodnie. 
Dzieci z rozkazu rodzieów nie odpowiadają 
podczas niemieckiej nauki religii i modla się 
po polsku. Muszą za to odsiadywać areszt, 
a prócz tego grożą im, że po ukończeniu 14 
roku życia nie zostaną uwolnione ze szkoły. 

Bukareszt, 16 listopada. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza zwołanie sesyi parlamentu na 
15 listopada st. st. (t. j. 28 b. m). 

Sofia, 16 listopada. W Sobraniu, w dy- 
skusyi adresowej, prezydent ministrów i no- 
wy minister spraw zagranicznych Stanciow, 
wygłosili exposé. Minister spraw zagrani- 
cznych podniósł wyborne stosunki, łączące 
Bułgaryę z państwami sąsiedniemi. 

Madryt, 16 listopada, Obiega pogłoska, 
że przyjdzie do przesilenia ministeryalnego. 
Król, który bawi na łowach, wrócić ma nie- 
zwłocznie do stolicy. 

Szanghaj, 16 listopada. (Doniesienie 
niemieckiego Tow. kablowego). Książę Pulun 
otrzymał polecenie zbadania organizaeyi flot 
angielskiej, niemieckiej, francuskiej, amery- 
kańskiej i japońskiej, i po swym powrocie 
ma poczynić propozycye eo do utworzenia 
floty chińskiej. 

Constautine, (w Algeryi) 16 listopada. 
W pobliskiej kopalni ołowiu zapadła się ga- 
lerya, 16 robotników zostało zasypanych. 
Szczegółów brak. 

Santiago de Chile, 16 listopada, Na 
przedmieścia bandlowem wybuchł straszny 
pożar. Szkodę obliczają na 2-3 milionów. 


Położenie w Królestwie Poiskiem i 
w Rossyl. 


Warszawa, 16 listopada. Ubiegłej no- 
cy banda, złożona z 30 uzbrojonych ludzi, 
napadła na stacye kolejową Suchedniów, za- 
brała gotówkę znajdującą się w kasie i zni- 
szczyła akta oraz aparaty. Podczas walki z 
bandytami zginął jeden żandarm. 

Warszawa, 16 listopada. (Tel. pryw.). 
O napadzie na stacyę Suchedniów podaje 
Kuryer Warszawski następujące szczegóły : 
O godzinie 1 minut 15 w nocy wtargnęła 
na stacyę gromada 30 młodzicńeów, uzbro- 
jonych w rewolwery, którzy spotkawszy w 
poczekalni IM. klasy Zandarma stacyjeego. 
zranili go kilkoma strzałami. Zandarm py” 
skoczył na peron, gdzie zaczął strzelać do 
napastników, którzy go to zabili. Następnie 
opadli pomoenika zawiadowey stacyi i zażą- 
dali kluczy kasowych, których on jednak 
nie miał. Napastnicy kazali się wtedy za- 
prowadzić do zawiadowcy stacyi, a ten pod 
groźbą rewolwerów musiał im wydać klucze 
od kasy, w której jednakże bylo bardzo nie- 
wiele pieniędzy. Zabrawszy gotówkę z kasy 
ogniotrwałej i biletowej, rozbili napastnicy 
wszystkie skrzynki do ofiar dobrowolnych i 
z nich zabrali niewielkie kwoty, jakie tam 
były. Aby stacyę od innych odosobnić, po- 
rozbijuli aparaty telegraficzne i telefoniczne. 
Zniszczyli też papiery, tyczące się mobiliza- 
cyi staeyi i w ogóle poniszezyli przybory 
stacyjne. Po póleodzinaej gospodarce, 80 na- 
pastników opuściło dworzec, pogasiwszy Je- 
szcze uprzednio wszystkie lampy na stacy!. 
która przez resztę nocy pogrążona była w 
ciemnościach. Ile pieniędzy zabrano, tego na 
razie stwierdzić nie można, 

Warszawa, 16 listopada. (Tel. pryw.). 
Onegdaj wieczorem we Włocławku dwóch 
ludzi ciężko poraniło strzalari rewolwero- 
wymi strażnika miejskiego, poczem zbiegło. 

Warszawa, 16 listopada. (Tel. pryw.). 
Narodowy związek robotników wydał ode- 
zwę. w energicznych słowach nawołującą do 
brania udziału w wyborach. 

Warszawa, 16 listopada. (Tel. pryw.). 
Do Słowa donoszą z Moskwy, że podczas 
rewizyi w zakładach chamowiekich znalezio- 
no fabrykę bomb. W innem miejscu znale- 
ziono skład karabinów, rewolwerów i nabo- 
jów. W ogólności w różnych częściach mia- 
sta aresztowano przeszło 200 osób. 

Lódź, 16 listopada. Pet. Ag. tel. donosi 
Dwaj uzbrojeni ludzie napadli na kasyera 
fabryki maszyn Arkuszewskiego, Schantera, 
i zrabowali weksle na 11.000 rubli oraz go- 
tówką 250 rubli. 

Łódź, 16 listopada. Według obwie- 
szezenia magistratu, robotnicy 166 fabryk są 
uprawnieni do wyboru wyborców (t.j. tych, 
którzy mają wybrać posłów do Dumy. Przyp. 
Red.). 
Wilno, 16 listopada. (Pet. Ag. tel.). 
W Kownie uwięziono całą tamtejszą partyę 
bojową, liczącą 57 czlonków. 

Kijów, 16 listopada. Wśród uwięzio- 
nych ezłonków rewolucyjnej organizacyi woj- 
skowej znajduje się 4 oficerów saperskich, 
jeden z piechoty, oraz dwóch chorążych re- 
zerwowych. 


Kijów, 16 listopada. (P. 4.) Zjazd 
związku właścicieli ziemskich w gub. kijow- 
skiej, podolskiej i wołyńskiej wystosował do 
rady ministrów telegram z prośba o bez- 
zwłoczne zniesienie wszelkich ograniczeń 
prawnych, ciążących na mieszkańcach naro- 
dowości polskiej. Uchwała w sprawie wy- 
słania tego telegramu zapadła na jednomy- 
slay wniosek rossyjskichzuczestników zjazdu. 

Kronsztad, 16 listopada. Pet. Ag. tel. 
donosi: Jak stwierdzono, liczba marynarzy, 
którzy uciekli z tut. więzienia, wynosi 10. 
Zarządzony pościg pozostał dotąd bez skutku. 

Petersburg, 16 listopada. (P. A.). 
W Kronsztadzie w miejsce stanu wojennego 
ogłoszono stan oblężenia — i przejściowo 
utworzono posadę gen.-gubernatora. W Baku 
urządzono prefekture. W mieście i okręgu 
Jałta ogłoszono nadzwyczajny stan oblęże- 
nia, w gub. samarskiej stan wzmocnionej 
ochrony. W gub kurskiej i penzeńskiej prze- 
dłużono stan wzmocnionej ochrony. 

Petersburg, 16 listopada. (Pet. Ag. 
tel.). Nowomianowanemu tymczasowemu gen. 
gubernatorowi Kronsztadu podlegzeją: miasto, 
twierdza oraz sąsiednie wody i wyspy. 

Petersburg, 16 listopada. Dziennik 
Rossia pisze w artykule p. t. „Nagroda za 
rozwiązanie kwestyi żydowskiej”, że przy- 
musowa koncentracya 5 milionów Żydów w 
Rossyi zachodniej utworzyła z tego obszaru 
niejako akumulator rewolucyjny, w którym 
rozwija się rewolucyjna energia żydowskie- 
go ubóstwa. Gdzie zaczyna się głód, tam u- 
staje życie zgodne z ustawą. Jeżeli mówi 
się o szkodliwości Żydów w Rossyi, to prze- 
dewszystkiem należy zważyć, co jest bar- 
dziej niebezpieczne: czy 5 milionów Zydów 
Rossyi zachodniej, czy 207.000 Żydów Ros- 
syi wewnętrznej. 

Na razie niema mowy o kompletnem 
równouprawnienia Żydów, jednakże przed 
zebraniem Dumy państwowej musi być znie- 
siony zakaz, niedozwalajacy Żydom mieszkać 
w miastach i miejscowosciach poza obrębem 
strefy osiedlenia położonych, jakoteż prawo 
pobytu Żydów wewnątrz Rossyi musi być 
uregulowane zgodnie z istniejącemi ustawa- 
mi. Potozenie Żydów w Rossyi zachodniej 
domaga się, aby konieczne zarządzenia były 
bezzwłocznie wydane. 

, , Petersburg, 16 listopada. W obee do- 
niesieni pism o bliskiem jakoby mianowaniu 
hr. Wittego ambasadorem rossyjskim w Pa- 
ryżu, Ross. Ag. tel. stwierdza, ze wiadomość 
ta jest bezpodstawna. Witte przybył do Pe- 
tersburga tylko na czas krótki i wraca wkrót- 
ce do zamężnej swej córki w Brukseli, Czu- 
je się on źle, ma chrypkę i mówi z trudno- 
ścią, 

... Petersburg, 16 listopada. Polscy wła- 
ściciele ziemscy w kraju północno - zacho- 
dnim i południowo-zachodnim łączą się z 
przywódcą partyi 30 października, Guezko- 
wem, aby wprowadzić możliwie największą 
liczbę kandydatów do Dumy, celem łączne- 
go postępowania. Polscy właściciele ziem- 
sey gub. mohylowskiej już porozumieli się 
z partyą 30 października. 

Petersburg, 16 listopada. Wobec twier- 
dzeń, podniesionych podczas procesu dele- 
gatów Rady robotniczej, a odnoszących się 
do Wittego, ogłasza Witte w Nowem Wre- 
mieni list, w którem podnosi, ża organiza- 
cye Rady robotniczej i innych związków 
rewolucyjnych oraz strejków powstaly przed 
31 października z. r. t.j. w czasie kiedy on 
bawił w Ameryce. Z przewodniczącym Ra 
dy robotniczej, Chrustalewem, nigdy nie kon- 
ferował, nie zna go osobiście i nigdy ani 
oficyalnie, ani prywatnie nie utrzymywał z 
nim stosunków. (zy aresztowanie delega- 
tów Rady robotniczej było pożądane, roz- 
strzygać nie może, to jednak może powie- 
dzieć, że gdyby był w tem niemiłem poło- 
żeniu i objął rządy, postępowałby tak samo 
jak dotychczas. 

Moskwa, 16 listopada. (Pet. Ag. tel.). 
Wczoraj stracono człowieka niewiadomego 
nazwiska, który wykonał zamach na naczel- 
nika miasta Reinbota. 

Moskwa, 16 listopada. Wczoraj otwarto 
tu biuro moskiewskiej sekeyi stronnictwa 
pokojowego odrodzenia. 

Moskwa, 16 listopada. (Pet. Ag. tel.). 
Z powodu odkrycia fabryki bomb i maga- 
zynu broni policya tutejsza aresztowała 2 
osób. 

Moskwa, 16 listopada. Pet. Ag. tel. 
donosi: Przez uwięzienie 20 osób nrzy wy- 
kryciu składu bomb ujęto niebezpieczną gru- 
pę anarchistyczną, pozostającą w bliskim 
związku z zamachem na naczelnika miasta 
Reinbota 

. Penza, 16 listopada. Pet. Ag. tel. do- 
nosi: W pobliżu Sarowska 8 bandytów na- 
padło na wóz pocztowy i zrabowało 8000 
rubli, zabiwszy asystujących policyantów. Los 
urzędników pocztowych dotychczas nieznany. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Erechowiecki. 


IM gEzEREBE | 


NADESŁANE. 


Wypłata kuponów i wylosowanych 

obligacyj. Rewizya losów i innych 

papierów wartościowych. Ubezpie- 

czenie losów od straty przy wyloso- 
waniu. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Liliem. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 
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Wy kaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c.k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
14 listopada 1906 
15 — 85 — 39 — 33 — 37 
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 28 listopada i 12 grudnia 1906. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handiowej i przemysłowej! 
Lwów, dnia 16 listopada 1906. pae żądają | 
walutą koron 
I. Akcye za sztukę. [EIT R 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 568 — 1576 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 ker.). = 605 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 79 —|586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku rzed- 
tem Lipińsktego po 500 O 
Tow. dla gal. przedsięb. klekt. 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —-1410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
e 
Banku h. g. 5% w. a. wyl.z 10% „ |110 —|110 70 
no nn lał „ los w 501. o |100 50/101 20 
nn śl »601.po200k. © | 97 20] 97 90 
n  kraj,4*j4% „los w 51 1. a |100 70101 40 
4 » los w STL „| 97 70 93 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- y 
sza emisya) . ZI 09 30JZE 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a 
los w 41*/z lat . . hy FB: ko CG BAJ = — 
4% los. w 56 lat . = | 97 30] 98 — 
a 
III. Obligi za 100 kor. s 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. “| 98 70] 99 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |102 >= = 
Komunalne Banku T 5% (Camy A ZZ = 
m n néa% (em) e |100 70/101 40 
n 49 (4 GW o | 97 —| 97 70 
Kol. lokalne dtto 4%. . m | 97 —| 97 %0 
Bo kr. 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1898 - 98 20| 98 90 
Pożyczka m. Lwowa 4% 6 95 80! 96 50 
„on n» % konwen. 98 10| 98 8U 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 —| 94 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24] 11 40 
20 frankówka . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —/251 50 
100 rubli rossyjskich EL 253 — 255 — 
100 marek niemieckich . . 117 301117 90 


Kars giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14 listopada 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płaeą żądają 
Jednolity dług PA w banknot. 

maj- listopad b a. 9910 9930 

styczań {pise 9890 9910 
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Z LIKWIDACYI SPOŁKI TAPICERÓW 


nabyte portiery, firanki, ka apy, dywany, materye 

meblowe i t. p. sprzedajemy niżej een fabrycznych. 

Polecamy własnego wyrobu meble salonowe, jadal- 
nie i pościel taniej jak wszędzie. 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
Lwów, ul. HI. Maja 1. 5, przedtem Spółka tanicerów. 


Utrzymuje na skladzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie - 


FIGARO 
JOURNAL, 
GAULOIS 

angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 

rogyjgkie : 
WREMIA 

niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 


NOWOJE W 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


Sokolowstilegeo 
| Biure dxlensibtw, Fasa: Reusmarz 5 
Koronowa waluta. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . JE . . 10010 10030 
kwiecień- EU ; 100-10 10930 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3: 2 pr. == —- 
» » 1860 po 500zł. wa. 4 pr. 158 -- 160— 
n » 1860 po 100 zł. 4 pr. . 21750 223-50 
z „ 1864 po 100 zł. 273:50 27550 
w „ 1864po 50zł. . 27350 27550 
Listy zast. domen państ. po120 zł. 5pr. 29050 29150 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. 117.20 11740 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. e. 9895 99-15 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 98:90 9990 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 116656 11765 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5 A 

pr. (ostemp. akeye) 45750 460:— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. BU, P . . 12340 12440 
Kol. Deol] Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr. . - 99— 100— 
Kol. Areyks. Endoia + wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 6 — 100— 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kou. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106:— 107.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . mm 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. 99-10 100-10 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. 99:20 100:20 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 pr.. . 9910 10010 
Kol. galie, "Karola Ludwika 4 pr. - 989953 08385 
Kol. [wowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 

4 pr.. 99— 100— 


Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. 11650 11750 
D. Dług państwa (krajów ram węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 

„ w wal. kor. 4 pr. . 3 

Weg. obi. pr. regul. Cisy 4% . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor. ) 
a Za 50 zł. (100 kor.) 

R. Obligaeye indemulzacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 96 — 

Węgier za 100 zł. 4 pr. 9415 


Y, Inne publiczne pożyczki. 


94 95 


n n 


97:20 
95775 


Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105— 106— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1803 loa za 
200 kor. % pr. po a AO O 


in: 
K. und k. Militárbauabteilung des 11 Korps 
in Lemberg. 

zu Nr. 3181/V. K. 
Aviso. 

Zur Sicherstellung der beim Neubaue 
des Elementarschiessplatzes in Brzeżany 
vorkommenden Bauerbeiten, Lieferungen und 
Nebenleistungen mit 62.018 K 47 h voraa- 
sehlagt, findet bei der obigen Militarbauab- 
teilung des 11 Korps ulica Wałowa 16 am 
20 November 1906 eine schrifiliche Offert- 
verhandlung statt. 

Die näheren Bedingungen, sowie die 
Baubehelfs kónnen in der Zeit vom 9 bis 
20 November 1906, täglich zu den gewóhn- 
lichen Amtsstunden eingesehea werden. 

Lemberg, am 9 November 1906. 

K. u k. Verwaltungskomission der Militár- 
bauabteilung des 11 Korps in Lemberg. 


C. i k. Dyrekcya budownictwa wojskowego 
11 Korpusu we Lwowie. 
do L. 3181/k. z (8932 3—3) 
Awizo. 

(elem rozdania robót i dostaw przy 
nowo budować się mającej strzelaicy w 
Brzeżanach, odbędzie się w dniu 20 listo- 
pada 1906 o godzinie 11 przed południem 


w biurze e. i k. Dyrekcyi budownictwa woj- | dzie niżej wymienionym, w biurze 


skowego 11 korpusu, ulica Wałowa 16, 
2 piętro, pisemna licytacya ofertowa. 


| 


| Paczo 


(8932 3—3) ! O. i k. komisya, zawiadująca dyrekeyi budo- 


Bliższe szezegóły, jakoteż i odnośne 
BA do tejże budowy, mogą być w 
czasie od 
| nie podczas zwykłych godzin urzędowych w 
wyż wymienionej dyrekeyi przeglądane. 


Liwów, dnia 9 listopada 1906. 


wnictwa wojskowego 11 korpusu we Lwowie. 


L. cz. E. IX. 934/6 (12) (5995 2—3) 
Na żądanie Komitetu parafialnego w 
łtowicach i spólników, zastąpionych 
przez adw. dr. Faustyna Jakubowskiego, od- 
będzie się dnia 26 listopada 1906 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie tutejszym, 
w sali Nr. l na parterze przy ul. św. Jana 
1. 23 licytacya realności pod lk. 33 Dz. VI. 
w Krakowie położonej, lwh. 1129 ks. gr. 
gm. kat. Kraków objętej. 

Nieruchomość whi. 1129 gm. Kraków 
objęta, wystawiona ma lieytacyę, jest oce- 
mong na 58.608 koron. | 

Najniższa cena wynosi 29.301 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- ; 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nis- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia u 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sy- | 

Nr. 44. ji 

Takie prawa, w obec których niniejsza | 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy | 


o Z 


| 


Br. Greliñski | 


ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dr 
czowych) 


FRANCUSKIE humorystyczne: d gh | 
Age „| obecnie ul. Akademicka 8 0 d 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean QUÍ | semara. ma" | 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie a. r 
en culotte rouge, Les Modes, F'emi- Przyjechali do Lwow N 
na, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, Dnia 12 listopada 1906. l 
Fantasie. | 
WŁOSKIE: Hotel George'a. n 
L'Asino, Il Secolo XX. PP. J. hr. Tyszkiewiez z Kolbus p te 
ROSSYJSKIE : S. br. Hagen z Wielkich ó2z. 
Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje Hotel Imperial. f: 08 
: H A b 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija PP. I. hr. Skarbek z Krakowa, "gy | M 
Wiedomosti, Towaryszcz. Komorowski z Bojanowa, K. Gołębski 7 Je” | Z 
ANGIELSKIE : mlan, A. Skibniewski z Hliboki, a Ws" f É 
Frys Magazine, Strand Magazine, | kowski z Rosochowańca, J. Rudnieki ' 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- | Szawy. | 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee Hotel Vietoria. go | w 
Magazine, Everybody Magazine, PP. A. Müller z Błyszezywody, >g | ok 
Smart Set. manowski z Batiatyez, J, Kobylański m 
Sokołowskiego |" Tosi. a, 
e n JĄ 
Biuro dzienników, czasopism 1 ogłoszeń OE i Koz0W) 
PP. E. Krzyżanowski z Ko 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. Bochniak z Tarnobrzega. A 
m AAA — = PP tyb ! ] 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. aa ye s 
Bukowińskie obl. pps los za i Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . áT 0 3050 
100 zł. 5 pr. „. . 102— 103:— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 283. ga 
Gal. poz. kr. z r. 1893 4 pr. . 91:65 9865 | Losy fund. MAE Rudolfa 10 zł.. 54= 308 
Del prop , 18894pr. . . . 960 PB Samoa mi o. 195— "WOJ 
Pork EA Lwowa z r. 1896 Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. 1r- 
4 pr. . - 9580 9680 
Benta wloska za 100 lirów (96 kor.) K. Akcye banków (za sztukę): F z 
pr. z AE 3135 4 
Poż. serb. prer. “ya 100 frank. 2. pr. 192 — 110— Panki p A 500 "A "3200 me | 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16340 16440 | Zakł. kred. dla handlu i przem y 674% gal? 
Q | — e 
G. Listy nastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne A. 3 a A AC 03 gis 
(© O g Norn) Galic. banku hip. 200 zł. . . 570 1004 
Anglo-Austr, banku los w 30 1. 4a pr. ——  —— » dla handl. i przem. 200z —7 W 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9565 9915 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44350 1063 7 
E „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. —— ——| „ Austro-weg. 1400 k.. . . . 17527 wia | 
„ 18893 pr. 29150 30030] „ Związku (Unionbank) 200 zł. 565% Wa 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10185 102-85 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245% 38% 
„ los4pr. 9925 10025 | Zivnosteńska banka 100 zł. . . 2429U = 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 10— 111— w3 yo ly 
PR SE 50 1. 4 k BR e 100:40 101-40 L. Akcye Przedsiębiorstw transportam E 
„ 601 a 9725 9825 i — a 
dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. iż A GN. b 
nom» » Apr los. 4l lat sel 99: — Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5720— Wi 
4 pr. stare . 9650 99— | Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 411 5807, 
Banku’ krajowego dla Galieyi Lodom. „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 578— 400 
4, pr. Blja lat zwrotne e 10045 101:45| >  wschod.- -galie.-lokaln. 200 zł. . 3927 y teg, 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- „, | Austr, Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 10377 ho; 
sya 42 lat 4a pr. 100-50 101-50 w 
Banku kr. losy 57/4 L za 200 k. 4 pr. 9—  96— M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłow) o tł ię 
Austro-węg. banku 504pr. . . . 9930 10030 T 06— TZ L 
mo >  » 50 lat w.k.4pr. 9965 100-65] Tow. kopalń wegla w Brix 100 zł. a Z 8 | Sty 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. ea 804 oł 
E. Obligacye z prawem pierwszeństwa ww WA gonne aote IOD gi „A A fo 
A TO el ań. ragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 26 Głó Un 
Schodnicy 500 kor. . . 642 E | m 
Tow. żagl. par. po Dunaju za 400 i Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 4257 98 p 
10.000 m. 4 pr.. . 115-60 116-60 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11575 11675 
Kol.półn. ces. Perd, em. z r. 18864 pr. 9065 10085 
nom o» o» » 18874pr. 10025 E 
a = m 5 1888 4 pr. 9985 10085 
„ 1891 dor. 10050 10159 
Kolej Lwów-Czorn. -Jassy a z r. 188% 
300 zł. o US 
Kolej pd a Czern. z r. 1884 za 300 
zł. k 9885 9585 
Gal. kol. U wschod. za 100 zł, 4 pr. —= —— 
Weg gal. kol. em. 1870 za 200 71.5 pr. 103— 10870 
à | 6 „ 1820 za 50% zł 4 pr. 9975 —— 
J. Losy (za ad 
Buda aszieńskie (Basilica) 5 . 2280 2480 
Załdad kred. dla hand. i przem. Lód at 454:— 464:— 
Glary 40 zł. ca. Y . 414R— 146 — 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 79—  8:— 
Losy miasta Krakowa 30 zł. 88—  94— 
Pożyczka missta was 30 z 5r— 6350 
Palëy 40 7%. m. E. k 166— 174 — 


zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
| nym terminie licytacyjnym, inaczej YosSZeZS- 


9 do 20 listopada 1906 codzien- ¿nia tego rodzaju co do samej nisruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 16 października 1906. 


L. ez. E, 1721/5 (15) (9003) 

Na żądanie Chaima Ber Hán:del odbę- 
dzie się dnia 14 grudnia 1906 e godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II, licyiacya a) 1/2 re- 
alności whi. 123 gm. Borodeayeo, oeenionej 
na 1876 kor. 82 hal., b) 1/4 części whl. 52 
gm. Borodczyte, ocenionej na 491 kor. 30 
| hal., e) 2/8 części whl. ¿25 gm. Borodezy- 
ce, ocenionej na 558 kor. 22 bal., d) 1/4 
części whi. 148 gminy Borodezyee, ocenio- 
nej na 324 kor. 93 hal, po potrąceniu war- 
tości dożywotniego użytkowania, a miano- 
wicie co do realności ad a) 200 kor., ad b) 
80 kor., ad e) 109 koron, ad d) 40 'koro n. 
Razem 420 koron. 


m e e ZAWO a A PE AE A A ORAZ EE TWO 


'Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 28077 

N. Weksle. > 
Berlin za 100 marek 5 pr. | = 20% 
Londyn za 10 funt. szb. 4 pr. 41-35 ab 
Paryż za 100 franków. . . . 9545 < 
Petersburg za 100 rubli Dz pr. —— 16745 
Niemieckie banki . 11760 6 
Włoskie banki . 9545 z 
Francuskie banki  —— 96 
Szwajearskia banki . -. 9550 4 

i 

o WALUTY, gł E 
Dukat cosarsli. 5 11:36  zą 
Avstr. węg. 8 guld. złota moneta —'— y 
20-frankówxia . + doza O y» 
20-markówka : : 28:50 A) 
Rosyjsxi pótimperyal ; — Ta 


Niem. banknoty za 100 marek . 117:57/s 


| SN 
Włozkie banknoty za 100 lir. . 95:60 le 
253 i 


Buble. 


Rako te sprzedane będą 7 HO j 
Najniższa cena po potrąceniu y i ig 
tniego użytkowania wynosi co do op df N 
ad a) 719 kor. 20 hal, ad b) 243.576, | | A 
bal., ad e) 1272 koron 14 hal, 9p | |S- 
62 hal., poniżej tej ceny sprzedał Aya 
dzie do skutku. E | | 
Warunki lieytacyjne i odno 


do tych nieruchomości dokumenta, s e 
mający chęć kupienia przejrzeć pa 
dzin urzędowych w sądzie niżej wym! 
w biurze Nr. II, h 
Takie prawa, w obec któryć ] 
sza licytacya byłaby niedopuszcza rA 


zgłosić do sądu najpóźniej przy czej s 
nym terminie licytacyjnym, 184 piar 
czenią tego rodzaju co do sam ej » m? 


mości nia mogłyby być już ze skutlie” 
noszone, 

Te osoby, dla których jakie, zgody 
ciężary ma powyższych nierucho 
bądź obecnie już istnieją, bądź w ni $ 
powania licytacyjnego powstaną, 7 zaw 
ne będą o dalszych wydarzeniach 
powania jedynie przez przybiejń 
sądowej, jeśli. nie mieszkają we 
niżej wymienionego i nie wskażą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, 
sądu zamieszkałego. 


ji 
C. k. Sad powiatowy, Oddział 
Chedorów, dnia 12 paździerm 
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obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Sek. II., Oddz. IV. 
Lwów, dnia 30 października 1906. 


L. cz. E. 1411/6 (4) (901) 

Dnia 11 grudnia 1906 o gorzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 158, lieytacya 
realności lwh. 93 ks. gru:t. gminy Poręba 
spytkow., obejmujące chałupę, stodołę, grunta 
orne, łąkę i pastwiska, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę jest ocenioną na 2605 kor. 66 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi 1737 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
cz+s godzin urzędowych w sądzie niżoj wy- 
mienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niziej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznśczo- 
uym terminie licytacyjnym, inacze) roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie- 
dzibie zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. [Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 10 października 1906. 
L. cz. E, 756/6 (7) (9025) 

Dnia 12 grudnia 1906 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7, licy acya grun- 
tów i dwóch uudynków mieszkalnych, na- 
leżących do realności whl. 58 Tyczyn, Lu- 
dwika Jopka, Szymona Cybulskiego, Chsima 
Tuchmana, Jakóba Tuchmana i Maryi Ma- 
deyskiej po 1/7 części, a Stanisław. Bar- 
tyńskiego w 2/7 ezesciach własnej , bez 
przysależności. 

Wartość nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, podaną została na 1900 kor. 

Najniższa cen» wynosi 1900 kor.. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjozie do 
skutku. 

Wierzycielom zastrzega się prawo hi- 
poteki bez względu na cenę. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymiesionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których aimiejsza 
lizytacya byłaby niedopuszczalią, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyziaczo- 
nym terminie lieytacyjaym, Inaczej roszcze 
nia tego rodzaju eo do samej ni ruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOL8. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V 

Tyczyn, dnia 17 października 1906. 


L. cz. E. 1756/6 (4) (9027) 
Dnia 18 grudnia 1906 o goizinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
Zej wymienionym, w biurze Nr. 14, lieyta- 
eya realności wyk. bip. l. 435 ts. gr. gm. 
Zamarstynów objętej, wraz z przznależno- 
ściami, składającomi się z urządzenia fa- 
bryki wyrobu musztardy i z oparkanienia. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 10.000 kor., przynależuo- 
ści zaś na 3/68 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wyxosi 6884 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone ts. uchwałą z 27 września 
1906 L cz. E. 1676;6 (2) warunki licytacyjne 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokn- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) moż” kazdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem PORE 
szone, 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania Jicytacyjnego powstara, zawiadamisna 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedybie przez przykisia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego | nie wskażą temuż są- 
dowi pełnoiaoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Sekeya II. 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 października 1906. 


Upadiosci. 


L. ez. S. 5/6 :1) (8990 2-3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sad obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Abrahama Jakóba Igla i Rebeki [glowej w 
Złoczowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Władysława Deb- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Rothenberga w Złoczowie. 

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 grudnia 1906, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
binrze Nr. 10, przedlozyii dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowe- 
go zawiadowcy lub zamianowania inuego i 
Jego zastępey i przystąpili do wyboru wy: 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy Checa wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tya sądzie najdalej do dnia 7 grudnia 
1906 r, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 21 grudnia 1906 godz. 9 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po: 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upaddościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od poduiałów uskuteczaionych 
na podstawie formainego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnyim wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencye likwidseyjng przeznacza się 
zarazem do postepowaula ugodowego. 

Dalsze ogioszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
ezesci urzędowej „Gazety Lwowskioj*. 

Wierzyciele, ktorzy nie mieszkają w Zł- 
ezow:e iub w pobliżn Złoczowa, maja wymienić 
w zgłoszeniu pełacmoenika dla doręczeń, w 
temże inicjscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się ala nich us ich koszt 
i niebezpieuzeństwo pełnomocaika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 8 listopada 1906. 


ls Cz. S. 4,6 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowia ze- 
zwolił na otwarcie koukursu do majątku Ma- 
jera Sper i Zofii Sper, dzierżawców dóbr 
w Susznie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego 1 waczelsika są- 
du powiatowego w Radziechowie pana Ma- 
ryana Onyszkiewicza, zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy pana dra Stanisława Cisek», 
adwokata w Radziechowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 10 grudnia 
1806, godz. 10 przed poł. w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Radziechowie przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszezenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego 1 jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wiarzyciele konkurso- 
wi z roszezeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sowmie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e, k. sądzie powiatowym w Radziechowie 
najdalej do dn:a 3 grudnia 1906, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 18 grudnia 
1906 godzina lu przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbaja terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
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j nych na podstawie formalnego projektu po- 
i działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowa'ie konkursowe co do spół- 
ki i pojedyńczych spólników będzie oddziel- 
nie prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Radziecho «ie lub w pobliżu, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w tensże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dia doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł IV. 

Złoczów, dnia 1 listopada 1906. 


Konkurs a. 


4664, (8911 3—3) 
Konkurs. 

W wykonaniu rozporządzenia Wy- 
działu krajowego z dnia 19 paździer- 
nika L. 23.840, rozpisuje się niniejszem 
konkurs na opróżnioną posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Głogowie z 
płacą roczną w kwocie 1000 koron i 
ryczałtem na objazdy w kwocie 650 
koron. 

Okręg sanitarny w Głogowie obej- 
muje następujące miejscowości: Brat- 
kowice, Budy, Głogów, Hucisko ad Prze- 
wrotne, Jasionka, Lipie, Mrowla, Po- 
gwizdów, Przewrotne, Rogoźnica, Ru- 
dna mała, Rudna wielk», Stobierna, 
Styków, Wola cicha, Wulka pod lasem, 
Wysoka, Zabajka, Zaczernie. 

Podania © nadanie tej posady 
wnosić należy do Wydziału powiato- 
wego w Rzeszowie w terminie do 15 
grudnia 1906 i dołączyć da podania 
w myśl $ 7 ust. z dnia 2 lutego :891 
Nr. 17 D u BE 

3) Dyplom doktora medycyny u- 
prawntejacy do wykonywania praktyki 
lekarskiej. i 

2) Dowód obywatelstwa austrya- 
ckiego. 

3; Świadectwo odbytej najmniej 
2 letniej praktyki w zawodzie lekar- 
skim 

4) Świadectwo dostatecznej fizycz- 
nej zdalności, potwierdzone przez c. K. 
lekarza powiatowego. 

Wvdział powiatowy. 
Rzeszów, duia 5 listopada 1906. 


L. 1532/906 prez. (9052 1—3) 
Ogłoszenie konkursn. 
Prezydyum Magistratu król stoł. 
miasta Lwowa rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę adjunkta miejskiego 
Zakładu gazowego z poborami [X rangi 
etatu słażby miejskiej. 
Podanie. należycie ostemplowane, 
z dawodami ukończonych nauk tech- 
nicznych bądź na politechnikach au- 
stryackich, bądź na równorzędnych za- 
kładach zagranicznych ze świadectwa- 
mi dwóch egzaminów rządowych z wy- 
działu inżynieryi lub budowy maszyn, 
oraz z dowodami obywatelstwa au- 
stryackiego i nieprzekroczonego 40 roku 
Życia należy wnosić w terminie do 5 
grudnia 1906 do Prezydyum Magistratu. 
Posada powyższa nadaną zosta- 
nie prowizorycznie na rok, poczem na- 
stąpić będzie mogła stabilizacya. 
Lwów, dnia i2 listopada 1906. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 66/6 (2) (9040) 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniesek c. k Prokuratcra Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 22 czasopisma „Bocian* 
z dnia 15 listopada 1906 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod tytułem : 

1. „Podatek* (str. 2 łam 1) w całej 


! będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio- i osnowie. 


f Z. „ZMIENIONE pismu (bu. o sam „ 3 
|od wyrazów: „Przed północą* do o 
i 3. „Krakowiaki lwowskieć (str. % 

| 2gi) w całości. 5 180 
| 4. „Z motywów sielskich“ (stt. 

| 3ei) w całości je 2: 
| 5. „Rycina“ na stroniey 8 w 1am 
wreszcie 


= (stt 
6 „Aforyzmy pana Kindermeta Es 
8 łam 5) od wyrezów: „Co to zuaćł wie” 
| wyrazów: „przypadkowy człowiek”, 24 że 
rają znamiona występku z $ 516 u- "pra 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów: 
ryciny. 
©. k. Sąd krajowy jako prasowy, 
S. III 


Kraków, dnia 13 listopada 1900. 


| Kuratele. 


SP 
L. ez, P. VI 97,6 (1) (8926 je 
| Za umysłowo chorą uznano ADS 
į Halij w Nowicy. 100% 


Kuratorem jej ustanowiono Min 
Raucha w Nowicy. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział Vi 

Kuty, dnia 31 maja 1906. 


L. cz. L. VIIL 206 P. VIII. 248/6 


(8927 e 
Za glupkowatego uznano Marka Y 
w Pojle. pace 


Kuratorem jego ustanowiono A 
Ma:kiewicza rolnika w Pojle. 1 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział vil 

Kałusz, dnia 5 października 19 


A 
L. cz. P. 222/6 (22) (8956 coo 


Za umysłowo chorego uznano 
Nestorowieza w Janczynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwa. 
rybyks w Janczynie. A 

C. k. Sad powiatowy, Oddzial Mb 


Przemyślany, dnia 25 czerwca 


-3 

L. ez. P. VI. 234/6 (8928 iy 
Za marnotrawcę uznano Kiemen 

kimowieza w Burezaicy. gsl" 
Kurato:em jego ustanowiono syl" 
Wagilewicza w Berazniey. Y] 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ** 

Kałusz, dnia 7 sierpień 1906. 


L. ez. L. V 17/6 P. V 145/6 (3) yA) 
i (18068 Hg 
Za obłąkanego uznano Oleksg Y 

w Horodence. 
Knratorem jego ustsnowiomo Mi 
Gamułę Mikołaja w Horodence. Y 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział '* 
Horodenka, dnia 22 raździernik* 


¿90 


z) 
L. cz. P. 1546 (1) (8903 5 0 
Za mamotrawnego uznano Btsl 
chodnego ze Starego Skalata. 
Kuratorem ustanowiono Prokop 
rożnego su Starego Skalata. j 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1% 
Skałat, dnia 25 września 1900: 


ig 


Rozmaite obwieszczeM y | 


L. ez. O. I 214/6 (2) pi 
Przeciw Ołeksie Bendiuha, W 
miejsce pobytu jest nieznane, wnieść zodłę 
stał do c. k. sądu powiatowego W ~an 
przez Tekię Ponoś i tow. pozew 0 
ojeowstwa i alimentacyę. yO 
Na podstawie pozwu wyzuacz? 39 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzieł 
stopada 1906 godz. 8 rano. 
Celem strzeżenia praw 
diuha, ustanawia się pana Józefa 
skiego w Słobódce kuratorem. je Pb. 
Tenże kurator zastępywać pędzi ¡gos 
w rzeczonej sprawie na jego koszi | się U 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie je 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamian 
C. k. Sad powistowy, Oddział, 
Kozowa, dnia 6 listopada 190% 


y 


y 
Otok porot 


L. cz. ©. IL 412/8 (1) ¿006 0) 

Przeciw niewiadomemu Z miej gi Hi 
bytu Wasylowi Romanczyczowi, SJ” obi 
dora Hryhorowego, którego miejS“” y ati 
jest nieznane, wniesiony został 00 c IAA 
powiatowego w Peczeniżynie pr29% 940% 
Holyńskiego, syna Wasyla, z BerezoW%; go + 
pozew o intabulacyę prawa własno“ 
części realności whl. 717 gminy , 
niżny. 

Na pod:tawie' pozwu wy*h 
dyeneye do ustnej rozprawy PIO 
dzień ż7 listopada 1906 godz. 1 
łudniem w tut. sądzie, biuro 

(elem strzeżenia praw po 
nawia się pana Nykołę Bodrug2: 
'rezowie wyżnym, kuratorem. 
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Mam zaszczyt niviejszem w. szanownych BE, 


Odbiorców moich uprzejmie zawiadomić, że z dniem 


3 b. m. przeniosłam skład nasion i kwiatów z ulie 
Akademickiej 8 na plac Maryackl 3, gdzie 
wspólnie z brstem moim pod firmą: 


Drobre ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, iłustym 
petitem 4 halerzy. 


gerad cold A. Kraińskiego w Je- 
ztłerzamach ad Borszczów wysyła w 5 kg. 
blaszankach wszystko opłatnie prawdziwy miód 
lipcowy w cenie 6 kor. 50 hal., a wyborowy miód 
lipcowy w cenie 7 kar. Miedy pitne odszczególuione 
na kilku wystawach a to: stołowy kasztelański, 
królewski i miody pitne owccowe jak borówczak, 
maliniak, dereniak, wiśniak, winogroniak, ożyniak 
itd. w5 kg. blaszankach rówsież opłatnie od 
kor. 640 do 6:80. Cenniki ra żądanie franko. 


KASETKI ŻELAZNE 
poleca 
Ep. CALADEK 


magazyn wyrobów żeiaznych, metal., Lwów, Rynek 45, 


Z TI A E DA OAOA A 


Trzy Guldeny 


kosztuje paczka pocztowa brztto 5 kg. sort- 
wanych raydełek (odpadkowy ch) jak fiolkowe, El 
różane, heliotrop, gwozdzixowe, liliowe it. p. FX 
Wysyłki za pobraniem uskutecznia Bohemia- R 
Parfumerie Bedenbaoh a/E Weiher Nr. 203. 


CHOROBY PIERSIOWE 


mz ASKA ara 


Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy. nader skuleczne sprawia dzia- | 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- Y 
stowych; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja luberkuły płucne u suchotników ; 
powstrzymuje brzłuszemie sip 1 Zamosze- 
nie w nieusinurym kasztaniu, lak rozpa- 
| cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 

działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- jp. 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko [Y 
zdrowie. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
| iw U ias 


We Lwowie w ach pp: A Wewiór 
skiego. Ruckera, Sslepińskiego, Hhrbara, Beis*ra 
W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego, Re- 


dyka i Mikuekiego. 


Oszczędność w nafcie, 
silniejsze Swiatlo 
jak gazowe. 


Nareszcie 
udało się wynaleść pal- 
nik naftowy Żarowy 


A Praktikas 


s 80 świec silny, który 
A wszelkim wymaganiom 
AN 

Cena kompletnego palnika 8 koron. 


odpowiada. 
J. URABIN 


Kraków, Stradom 16. 


EEEE A A A ATA AGO A 


pi A 
Aa, e 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera i WU 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka, 


DUAL: 


ZEE 


a 


UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zaie- 
"4 cana jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
WA sekretnych zamiast kopaiwy i kulcby. Działa 
s” szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nicprzy 
jemnej woni i zapobiega duszności. 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań 
wymagać stepla jak dołączony obok w kolorze (DT 


czarnym znajdującego się na każdej kapsulce, 
Skład w głównych aptekach. 


10 


„Mikołaj Woliński 


nadal prowadzić będę. 


Świeży miód deserowy 
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(pateka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco. 


Korzaniewicz, GM, NACZ, IWANCZAN. 
Wino! Wino? 


gwaravtowane wino naturalne lekkie, przyjemne i 

wyborne w siosku. Beczka 34 Dtrewa z winem bi; hn 

łem lub czerwonem młode zł. 10:90 franko do ka- 

żdej stacyi, stare zł. 11:90 franko do każdej stacyi, 

próbne beczułki 41, litrowe franko młodo zł. 1:70, 

stare zł. 1:85. Stołowa musztarda francuska puszka 
5 kg. zł. 4 franko 


L. ALTNEU, Versecz Nr. 5, 
Ungarn. 


PERERA 
f 
K 


RARE AE ETERNA TARA AA OA 


4. 1067/906 l 


Topler:jmy przemysł krijowy! 
yoo by tradckie 


z najlepszego przędziwa, jak najstarauniej wy- 

konane, jako to: Płótna białe zwykłej i prze- 

ścieradłowej szerokości, dymy, Sreliezki, chu- 

steczki du nosa, A ścierzi, cbrusy, ser- 

wety, barchuny, fianele, sze wiete, plócienka 

kolorowe va fartuszki, sukienki, bluzki i t. p- 
polesa najtaniej Tkalnia płócien 


Michala Miesowicza 
w Korczynie obok Krosna. 

Na żądanie próbka towarów bezpłatnie. 
Kto tylšo raz jeden zamówił towar z mojej 
tkalni, ten gdzieindziej płócien xupować nie 

będzie. 


KOHKYPCH. 

Br ghas aaybaesia orHoro cnmrenniero HMOHM 
óx. m o. HuxoJjas [eócALCKONO, upAxOXAAKA Bb 
Raiouepk BeJmkom'b, BE cynk 200 KOpogb TOAH4HO, 
OÓAABAACTCA KOHEYpPOD noge CIBAYIOMHMH yeo- 
BIAMA : 

1. llpaño may Boenis Toro ermueHxiero Hpue.1y- 
ryers pycekomy mapozmomy Mueruryry „Hap ogani 
Homs“ no JIEBOBK, Bm Koropkrii, HOCPOACTBOME OTHO- 
CATCALHSIXb IIKOJHHBIX E BJACTOM, CABAFOTD MONA- 
gatu NpocLÓBI no 2:15 qekaópa 1906 roga. 

IL, O nagbate Toro cynnenzieto CTAPATACE 
MOLYTD TAKİM yYYCHHKA BIICHHXE WKOJ peAJLbHbI X'h, 
HIA CJIYINATEJHH TEXHHKHM, A ĄAIBME CTYHCATHI, OTHA- 
IOUfiHCA HAYKANK UPABEAJAMA%, QAJIOCOMIBLIDD MAH 
MENUNMACHAMT, KOTOPRIA BEIKAIKYTCH, mo l. CYTE 
poron5 ms% Tamminssr, 2. pycckoń Hapo;HOCIM H 
rpeko-kar. oópuza, 3. BAHD, 4. NpaBCTBEHHO XOPOLIO 

sjyTea M D. Kb HAyKBX% XOPCMO PCHBBAIUTA, 

IlepBeACTBO, upa poBHLIXb AAUKBIXK, MMBIOTE: 

a) paiemuniaca Eb poqnAb Óx. n. o. Hmsoxaa 
/eóejLcKoro, a HMeHHO KE pOjuHk Jłeóexzckux% u 
Crpkunzónykux», BE KOTOPRIXK poqmab msa Ana- 
eracia Hlewepunckaa, A KG ponme HaBponkuxb, KO- 
TOPHIXP MaTrepro ówiaa Agacracia JIyurinEckaA ; 

6) enymarenu TEXHHKA HIM YJCHAKH BEIEMAXB 
JHKOJIB PEAJIRHLIXB. 

IU. Hagbaemnmoro cermuenniero noawsyerea CTH- 
NHEHĄKCTE AO OKONYAHIA OTHOCHTEJKHALGIX% HAYKb M 
UPOZOJINATACE MOJKETL HA HBA JIBTA pia TBXD CAY- 
urare.Jleh NpaB%, KOTOPKIM, BŁ TE4EHIM NEPBOro roya 
nocb OKOHYANIA YBHBEDCHTETCKAXT HAJYKT, CABAN 
gga piuroposa, a noch uCTeUeHIA BTOpOro TOA, OCH- 
THYJH CTOMCHE AOKTOPA UpARBT. 

Ty eamyto KOpEICTE moxser Y upaniomin Co- 
stra Muecraryta „Haporasiń Moms“ xo JILBosk upr- 
BRATU TAKKE H CAYIATOJAMD MEJUĄEAM MAM TCX- | 
mitu nuocjrb okomuamia crypik ma speua m mope! 
YCJOBIAMM, KOTOPEIA CAWB NpKREACTŁ COOTBÉTETBYIO- | 
WAMA, 

Ors Ynpararomoro Cosbra pyeckoro 
Mucraryra „Hapoganii Homs”. ' 

JIGEoBG, HA 12 m. cr. Hoaópa 1906. 

Iipezchąarem: | 
Ap. locugń JexnskeBn. | 
| 
| 
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HAPOXHOLO | 


PS LA Ea BLAD X 


Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 
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JUŻ WYSZEDŁ EOE Y 


KURYER KOLEJOWY 


na listopad 


po 85 hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach. 


WR 


E 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1, 12, — Telefon Nr, 527. 


grających 1 gwizdających. y 


1 w. ¡asian 


TA 


a 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie dla firmy $. p. meza mego, polecam się nad 
względom, kreś.ę się Z poważanie | 


Zofia K aczyl 


Lwów. 


Sala Filharmonii. 


Che Royal Vio 


Piatek, IG listopada 1906 


Pierwsze przedstawienie 


a "Ą 
25 EN UJ M E R O ZZ | ; 
| KM ug 
Z nader doborowego programu wyszczególniam w 
a | 
następujące numera: Mi 
Wojna Rossyjsko-Japońska. — Pułk 3 dywizyi Ces. Guaro l 
szezający Tokio. — Gen. baron Oshima i jego sztab. — Ta = 
11 calowej armaty oblezniezej. — Strzelanie armat polowy $ pus ej 
Strzelanie 11 calowej bateryi oblężniezej. — burzenie twiet nh” kę 
lungshan. -— Stu sześćdziesi AAU żołnierzy rossyjskich przy ? „gi 
niu twierdzy Erlungshan General bar. Oshima ogląda pole. i. i 
w twierdzy granaty i Toan 2 Spotkanie się gen. Stessla | AN Na 
Nogi. — Przybycie gen. bar. Nogi i jego sztabu. — Gen. yi. Aada 
Pułkownik Reiss, porucznik Malezenko i eskorta. — Rossyjs ig MLS 
opuszezaja Port Artura. — Transport pakunków jeńców. e oo 
Stessal, pani Stessel i dzieci Z. Port Artara gó O 
pociągu z gen. Stesslem i rodziną z Portu Artura — Po. „ód ? qe 
cięzki armii do Bon Artura. pg a 


Tych obrazów nie można porównać / 
obrazami fantastycznymi, okazywanymł | 
dotychczas we Lwowie leez | > 


Royai Wio CJ 
twarantnje za prawdziwe zdjęcia z pola bitwy pmo | ta, 
10.000 koreo. i 


Ponadto jest 


ROYAL 


najaktualniejsze w dziedzinie obrazóW p 
żyjących, mówiących, tańczących, Śpiewają! 


Dalszych 20 obrazów o treści poważnej 


i humorystycznej. / | i Y 
AR Ai 


==" Przedsi tawienia codzień ol 8 do MN visca JE 
AD 
iw niedziele, święta i środy, po południu od Godz” | t 
FAMILIJNE PRZEDSTAWIENIA. O AY 
CUP R - | peire 
Ceny miejsc: ił, | ei 
¡Loza K. 2, 50, Miejsce parsietowe K 2.—, I miejsce K. 1.50; nr pó po" 
K f., III hal 50. — Wcjskowi niżej feldfebla płacą połowę ceny. | lą ~ 
niżej lat 12 placa va przedstawienia a E połowę = l hu 
EE E o RA) 
Sprzedaż biletów w Filharmonii codzień od godz. 10—12 i od 2-5 p ION 
m 


Co piątek zu zupelnie nowy program. 


Papier z fabryki Braci Fiałkow 


skich” 


